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B R A 5 Ł A W  —  ul 3 -go  Maja 64 
D U K S Z T Y  —  ul G en .  B erbeckiego 10 
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K A M iE Ń  K O S 2 Y R S K 1  —  Zw iązek  Ziemian 

L lD A  — ul. M ajo ra  M ackiew jcza 63

NIEŚWIEŻ —  ul. R a tu szo w a  1 
NOWOGRÓDEK — ul. Mickiewicza 20 
NOWO ŚWIĘCiANY —  ui. W ileńska  2S 
P O S T A W Y  —  ul. Rynek 19 

STOŁPCE —  u !. P i łsudsk iego  9 

ST. ŚWIĘCIANY —  ul. Rynek 23 
ŚWTR — ui. 3 -go  M a ja  5

P R E N U M E R A T A  miesięczna z bezpłatnym niedzielnym „Ix>dsikiem ilustrowanym'* 
wynosi z odnoszeniem do domu lub  z  pi/;esvłką pocztową 4 zł. zagranicę 7 zł. kon to

P. K 0. Nr. 30259czekowe

W sprzedaży detaliczne] cena pojedynczego n-ru i 5  g ro s z y ,  
w niedzielę  wraz z „Dodatkiem Ilustrowanym" 25  g r o s z y .  

G p ż a ia  p o c z t o w a  u i s z c z o n a  r y c z a ł t e m

C E N A  O G Ł O i z - E Ń :  Wiersz milimetrowy je lnoszpaltow y na stronie 2-ej i 3-ej 30 gr.. 
za tekstem 10 groszy. Kronika reklamowa lub naaestane 40 gr.  W n-ch świą :eezir eh

oraz z prowincji o £i> proc. arożej

R y g a , 18 w rze śn ia
Z powodu wyjzśnień p, Grabskiego DE* 2  1 1™ '

Jezeiiby p o  k ażdem  wyjaśnieniu  g o sp o d a rczy ch  w Polsce. Jego  do-
M 77/, ! P01sk:ei o ^ b y ie  prem jera  G ia b sk ie g o  n as tę p o w a łb y  ty c h c z a s o w y  p .o g ram  po lega ł  na za-

r. b. w z d u Hztły w u lk ie  zaintereso-wa- 1 , , , ®l , . , . . ,
n ie  na Łotwie. D o w ó iz c a  ? mji io- u PadeK ku rsu  zło tego polskiego by- leoamtj o szczędnośc i  dia p rzem noże-
tew skiej,  gen. Raazinsz, w ydelegow a- łoby  to  zrozumiałem, g d y ż  znam io  nia k a p iłału w  Polsce. Lecz p rzed  
ny  był z ramienia Ł o tw y  na te ma- nu ją  o n e  brak w s z e lk e g o  planu  g o -  w o jn ą  byliśm y krajem o b a ra z o  m a­
n e w ry  i z nadzwyczajnym zac.hw\tern ppodarczego  i linansowego, a opty- łej ilości kapita łu . W ojna  nas  wy-
w yrażał się o  s j r a w n o ś c i  b o jow ej m M inistra jest obliczony  n a z b y t -  czerpała, inflacja i re fo rm a  w a lu to w a

r o o e  a o  kra- . 1 . ‘ . 1
G rabsk iego d o  resz ta  ogołociław o jsk  po lsk ie  o. Po  p o w r o c i e   , ,  , ,

ju, g e re r a ł  osob iśc ie  ro z p o c z ą ł  kiero- n ‘4 naiwność słuchaczy, na  m eorjen- p
vaniem m anew rów  łotewskieł w  le- tow an ie  się w  sp raw ach  g o sp o d a r -  kapitału. N iem a obecn ie  boda j  kraju

jonie  jeziora Ege czych. o w yższe j  s top ie  p 'O cen tow ej,  od
Alanewry armji łolewskie; z tego  , . c' m r n r i th sk i  nei dolski. Jesteśm y w  warunkach unie-

w zglęou zas ługu ją  n a  u w ag ę  że *  Przeć ew s  rystk.em p  G rabski usi- J *
śnie  są p ro w a d z o n e  po  bezpośredn iem  luje zaprzeczyć, że g łó w n y m  powo- m o z i iw u w c y  n prouuK cj,  p  z .
zapoznaniu  się z sys tem em  w a k i  ar- a em  zachw ian ia  się ku rsu  z ło teg o  s *o w 3 n a  eksport,  a p o trzeba  ekspor-

w m anew rachmjl polskiej. N ieste ty  w m anew rach  by ł n a s z  konflikt z Niemcami; tu logika tu  w^ la> drzew a, p rod u k tó w  fynutni- 
roe brała u dz ie f j  kawalerja. N a.on , as t  jera robi jakieś d z iw ne  - sk> ki. ctwa, p ło d ó w  rolnych nie z e z w a la n a
szerokie  z a s lo so w a m e  znaiazły aero- R J j

n w e  O n e  usprawiedliw ią pon iekąd
i  p  kie do tychczasow e p o d w yżk i celne,

w p ro w a d z a n e  przez p. G rabsk iego

jakieś dz iw ne
plany i a ii iem ob .le  pancerna . D w re  usprawreu, p on iekąd  Iw A  P # *  « ■ < *  gospodarcze j .  W szel-
armje, podz ie lone  na «białych i «nie- d zen ie  p rasy  niemieckiej, że p. 
bieskich> p o su w a ły  się ku sobie  z uzna je  konflikt g o sp o d a rc z y  z Niem-
d w u c h  punKtów zbornych : od  Rygi cami za czynnil ; kryzysu. Z jednej w y w o ły w a ły  y lk o  rep .es je  g o sp e -
i Ku tenhof. _ , , . s trony  w b ie w  uprzecin m sw y m  twier- dar<^e p rzeciw ko Po lsce  innych
ki. podjazdy  nlep-z^jacre^śkie h e n r o m  zeznaje, Ze „ ie  u ,ega  wąlpli- j » 4 « »  ‘ to pog a rsza ło  nasz  M a n a
ze tk n G y  sie ze s o b ą  n ieoaw em . D o -  wQści że oddz ia ływ anie  tego  m om entu  a d >wy- a .am ov  i . i e z a s  zwy łyc 
sz ło  d o  k'!ku ciekawych m o m en tó w , istnieje, lecz twierdzi orzytem, że dró2  zaopa trzen ia  i zbytu , g d z r m a­

my już w y ro b io n e  s tosunki k red y to ­
w e  m usi zwiększyć trudności k r e d y  

to w e  l orski, w yw oływ a ban k ru c tw a  
i p o g arsza  nasz  bilans płatniczy.

Pan G rab sk i  twierdzi, że kontlikt 
g o sp o d a rczy  z N iem cam i nie w p ły ­
nie na nasz  budżet,  gdyż  nie zwięk-

p o darczą  p ła tn ików , lecz to  na 
n i e d łu g o  s ia iczy  i doszuśm y  do  
zrujnow ania g o sp o d a rczeg o ,  g a z ie  
ż a d e n  szerm ieiz  fiskalizmu nie wy

jak naprzyk ład  v Iki pow ie trzn e  ae- rn^m ne n as tęps tw a  tego  konfliktu u d e -  
ro p la ró w  zdooycie  p rzez  sam o ch o -  : . . .  l i *  u
d y  p ancerne  baterji ^ p rz y ja c ie l s k ic h  rza^  o h ie  s t ro n y> P ^ e m  uderze-
aimar. Kawalerję zastępow ali t. zw . n 'a w P o lsce  mają cnara!.:er przejścio-
konni w yw iaaow cy p o szczegó lnych  w y , co  J o  rezulta tów g o spodarczych ,
p m k ó w  strzelców pieszych. G łó w n a  gdy  w  Niem czech odbijają  się o n e
walka "odegrała się w  okolicy w si w  SD0Só b ciągły N a  czem polegać
Lielkaia Tam  też p o  ukończeniu  ma- r
n e w ró w  zebrań się duw odzcy  , w ro -  *na P ^ e js c io w o s c  u jem nycu  sku tków  
tóch?  armij celem d o k o n a n ia sz c z eg ó -  konfliktu z Niemcami dla P o l s k i -  tego  szył w skaźnika  cen. je s t  to  chaiak te-  
lo w e j  analizy d z a ła ń .  Jak twierdzą p, G rab sk '  nie wyjaśnił. Nie m am y rys tyczne  dla p. G rabsk iego ,  ignoro-  
sfery m iarodajne, m anew ry  posiadały  ś ro d k ó w  na zrealizow anie  u ro d z a ju ,  w anie  zależności m ięozy s to sunkam i 
charak ter  wybitnie n au k o w y  i nic n ie  w y n aleźliśmy żadne o  rynku który gosDOdarczemi kon junkru rą  e k o n o m i-  
w sp ćh  ego ^  ■ d ,a n a „ Tek0m pensa tą  rynku czną  a  w ydajnością  poda tkow ą . M oż-

zrnzrrniałych p o w o d ó w ,  b a rd zo  m ało  n iem ieck iego  tak dla p ło d ó w  rolnych n a  wprawdzie wybierać podatki . pe-
miejsca udziela tym m a n e w io m i  w ię- jak i lasu * węgla. Polska jako wy- w ien  czas ,  n ie  licząc się z siłą gos-
cej interesuje się wyp-lądem narzeczó- w ożąca  su ro w c e  jesr w  nand lu  że ­
nuj p ła litew skiego  w  Rydze, p. w r,ęjlZnyrn czynnikiem biernym: nie
A u k sz to n sa ,  niż zw ycięstw em  »bia- , . J J A . ,
ły c h “ czy «nieo ieskch» . ekspo rtu je  sam a .a  jej ekspo rt  jest

Na'eży jednak  przyznać, ze ś lub  f in an so w an y  przez o d n o śn y c h  za- 
d . Aukszio lisa  odby ł się rzeczywiście g ran icznych  im porterów . Jesteśm y ciśrue p o d a tk ó w  
z n a d z w y c z a jrą  w ystaw nosc ią .  Vvy- p a ń s tw e m  kontynentalnerri, nie pos ia -  Pan G rab sk i ,  dawniej przeciwnik

To b o g a te g o  ^ a J d l o w ^ ^ y s k i e T ó  dam y  7iarynark‘ h a n d o w e i- s tT-f nas2  k re d y tó w  zagran icznych , aziś  pokła-
Kałny nia,5 D o  Kościoła ew angelickiego, ńandei zew nętrzny  z natury  rzeczy d a  na n ie  w szystk ie  sw e  nadzieje;
gdz ie  się ś lu b  odbyw ał,  zjechały nic- m usl być przeważnie sąsiedzki, Niem- dla uzyskan ia  k redy tów  wysyłał p.
z liczone po w zd y  w iozące  gości i cy, które  o d b u d o w a ły  m arynarkę han- M łynarsk iego  do  S tanów  Z jeanoczo-
przedstnw icieli k o rp u su  cypiom atycz- d iow ą, m ają n iezrów nan ie  w iększą nych i Anglji. W  w yw iadz ie  p. Mły-
ncg°-  Szpaier tw orzyli  skauci 1, ew - j]0 ^  ry nk5 w odbiorczych  i zaopatrzę- riarsk iego  znajdujem y charakterysty- 
scy, a wejście d o  kościoła  p rzyb rano  . , c ,  . 4 * ■ ‘ . . .
k w ia ta rr  i ośliń p o d z w W h w k o w y d  rnowych, niż Polska . Stąd u.ra ta  p rzez  czne  przyznanie , że d ru g ą  częsc po-
Jednym  s ło w em  u roczystość co się N iem có w  jednego rynKU znajauje re- życzki amerykańskiej nie m ożna by ło
zow ie podn ios ła .  Jed n a k o w o ż  gośc ie  k o m p en sa tę  prędzej niż Polska . Są t0  zrealizować, w skutek  u p ad k u  kursu ,
dypiom atyczm  z _itwy zm uszeni byli w szy s tk o  rzeczy elementarne, k tó re  wywołanego sp ra w ą  op tan tó w .
w racać  zaraz  d o  p. G rabsk i  nie chce  w idzieć w  sw em  Pan G rabsk i obiecuje  p o m o c  b a n ­
tem  b o w ie m  rożnem t soraw am i, pier- K . . . , , ,  ,
v ' rorzędnej w-agi. zacietrzewieniu pato log icznem  LTmo- kom w dzisiejszej trudnej sytuacu

Przedew szystk .em  w ięc  sp raw a  łva po*sko-niemiecka rozbijała się o lecz dla w ydatne j  p o m o c y  p o t izebne  
ro k o w a ń  poisko-litewskich zosta ła  Drawa o so b o w e  niemieckich obyw aie ii  s ą  k redyty  zagraniczne, a te n iepodo- 
o d ło ż o n a  o o  term inu  w zględnie  nie- w  Polsce. M inister Skrzyński twierdzi, b na  uzyskać w  okresie  konfliktu go -  
dalekiego, i eż ’ się zatem  przygo to - ze nie jest t© sp ra w a  ekonom iczna , s p o d a rc z e g o  z Niemcami. Na rynkach

P r ^ r u \ i e ° T e s i e n n a es S  s e j m ^ T a  nie jest polityczna, ale jest p sycho lo -  b o w ie m  pien iężnych  p ie rw szorzęd-  
pasem . O p o rząd k u  Jz .ennym  t< j sesji R,czna> przyczem  mm ister uw aża  za nych  am erykańskim  i angielskim wpty- 
m arszałek  se jm u pow iedziat co nas-  w sk azan e  by p ra sa  zaniechała wzaje- w y  niemieckie dom inują , p rzew aża ją  

_ m n e g o  judzente  n a ro d o w e g o .  Zdan iem  też na rynku  ho lendersk im  i szw ajcar-
Otwarcie sesji nas tąd i  dnia 25 naszem  jest to  sp ra w a  ekonom iczna, skim, czyli n a  m ożliw ych  d rugorzęd -  

w rz e sn i r .  Sejm bęaz ie  rozpa tryw ał u i u • • , &
b u d ż e t  pani w a  na  r0K nas tępny . P ^ rw szo rz ę d n e j  Sfa n a s  wartości,  kto- nych  rynkach pieniężnych.
Prócz tego  niektóre u s taw y  zw iązane rei p rz e c iw s ta w ia n e  się zo s ta ło  wy- 
b ęz p o ś re d m o  z tym Dudżetem, jako wołane psych iką  Poznańskiego . P o ­
ło: projekt o  urzędnikach p a ń s tw o -  znańsk ie  zos ta ło  w d rożone  za cz a só w
wyclt, o  p  a_h ofice .,kich i in- p anow ania niem ieckiego uw ażać  za 
nycn eta tacń i t d. C hociaż  projekt . . ^ . . . .
n ie zo s ta ł  jeszcze Zatw ierdzony najważniejszy o b jaw  p rz e su w a n ie  się posiedzenie s ejmu wyznaczo 
przez Rauę Ministrów, należy przy- Procentowe ludności polskiej i me- n a  a J
ouszczać, że obecnie  uchw alany  bu d -  mieckiej.! Po.ityka bow iem  rządu me-

W fa d y s ła w  S ta d n ick i.

Jesienna se^ja Stjmu.

że nie u iegnie  dużym zm .anom  w  nueckiego  była sk ie row ana  ku zwięk- 
s to su n k u  d o  bud że tu  z roku

W A R S Z A W A  18 IX Pat. K o n w en t  
S cn jo rów  Sejmu ob iadow ał dziś wDrzesz- - i.. xi /  • ■ oem orow  ocju u uui<wuvmi uzia w

łeao, 3 ’( rv *n N iem ców , zm niejszę- p0 }ucjn je pod przewodnictwem  marszł.
t jeszcze jest jedna sp raw a  do  nu: P ^ e n t u  Polakow. P o m im o  to  o d  RaIaja. 

załatwienia, a o  której rząd kow ień-  1858 d o  1905 rołcu p ro cen t  P o lak ó t ł  Ustalono, że  dnia 29 b. m, roz-
ski przyw iązuje  wielKą w agę, a m.a- zwiększył się z 55,8 do  61,4 nato- po czn ą  się p race  komisji, 
now ic ie  konferencja  kolejowa litew miast p iocen f  N iem ców  sp a d ł  z 45 8 Pierw  ze p o j e d z e n i e  p lenarne
sko-sow .ecko-m om iecka. Konferencja d o  Ą- 2 o b e c n ie  w n ieC n d z łw i r,  ̂ Seimu odbędz ie  się 6 października, a 
zos ta ła  już o tw arta  w M onach jum , - , 0 ' K . p to  w  związku z zai/owiedzią  na  ten
z  udziałem przeastawucieli E s to n '  i znar!‘ c' e zy 8^>8 '  'Ojewodzi-wo po- clzień przez M -s tw o  Skarbu wińesie- 
Ł o tw y . Były p o iu s z o n e  s p ia w y z w ią -  m o rsk ie  8u,4 ludności polskiej Są to  nia do  Sejmu preliminarza b u d ż e to -  
zane  z tranzytem  t o w t r ó w  przez Lit- p ro cen ty  tak w yso k ie  i ani s tan  g o -  w e g o  na  rok  1926. W  zw iązku  z tem, 
w ę  i Ł o tw ę  d o  Rosji. Jednocześn ie  w  ępodarczy  tych prow incyj ani w a- w skazano  na koniecz osc  załatwienia 
K ow nie  o d by ły  się narady  departa- kj DOji{ycznt; n ie daia’ m o żn o ść  p rzcz  P 0 j k c miSj? k r sj. budżetow ej 
m entu  handlu , na k tórych p o ru s z o n o  P , . ^ . sp raw o zd an  a N ajw yższej Izbj Kon-
k w e s p ę  konw encji  kolejowej z Łot-  p rzypus: ,czac nap ływ u  tam  *nasowej j ,0 jf- P a ń s tw a  za rok ubiegły, z tem, 
w ą. Referent oświadczył, ze  przy  emigracji niemieckiej. N atom ias t  nie- ab y  sp raw a  ta m ogła  być załatw iona 
u c h w a ia n iu  tej konw encji  należy być m ożliw ym  jest  p rzy p ły w  o b c e g o  ka- przód  ro z p o c z ę d em  o b rad  komisji 
b a rd z o  o s tro żn y m , gdyż  obecna  sy- p j taju q q  Polski bez sił technicznycn  o u d że to w e j  nad  preliminarzem na tok

tu a c  a e k o n o m ic z n a  Litwy n ie s p rz y ja  j k ierow n ;ków  produkcji  na wielką - . ft/!-r ę7nłk n r<-
takie, konw-enrji, z której L nw a  wie , F '• ; N a  w n iosek  Aiarsza.ka K o n w en t
będzie  miara dużo  poc.ecny. W ogóle *•- ał amerykański angielski Ser.jorów b iorąc p o  u w a g ę  c .ężką fi- 
sy tuacja  ekonom iczna Litwy jest tak r  oże  przy jść  a o  Polski ty lko  przez  n a n s o w ą  sytuację państwa, upo w ażn i ł  
n iepoc  eszająca, *e =itry  m iarodajne Niem cy. g o  d o  preliminowania w budżec ie
b iedzą  się p o w ażn ie  nad  jakim sku- P. G rabsk i w s w y c ^  enuncjacjach  Sejm u n a  rok  1923 d jer pose lsk ich  o  
tecznym w yna azkiem, k tó ry b y  z r ie p o d n o s i  nm dy  sp raw  inw estycy i  6 p r ,oc’ n iż?zy cn ° r  -o tych  czasow ych 
przykrej a tm osrery  w yprow adził .  °  N as tęp n ie  p rz y ję to  do w ia d o m o ś ć

zaproszenie  przedstawicieli po lsk ich  
Izb U staw odaw czych  d o  zwiedzenia  
parlam entu  ru m u ń sk ieg o  w paźdz ie r­
niku b. r. oraz  z a p o w e d ź  przyjazdu 
delegacji f ia n c u sk D g o '  parlam entu  w  
p o ło w ie  października r. b.

Kliniiłii C lfiiem a 0. i h
Zawiadć mia, iż unia 22 b.m wznawia rrzyjęcie chorych. 

Amauiatoija kliniki czynne od godz. 10 do 12 oprócz dni
świątecznych.

Posiedzenie Komisji rozbrojeniowej Lig5 Narodów.
G E N E W A . 18.IX. Pat. Na dzis ię jszem  jDosiedzernu kom isji rozbro je ­

n iow ej trzeciej w łoski delegat C oppala  M'ypowiedział się p r z e e w k o  
szybkiem u zw ołan iu  konferencji rozbro jen iow  „j, m o tyw uią  to  tem. 
że  w  chwili obecnej chodzi o rzew szystk iem  o siły e k o n o m ic z re  i p rz e ­
m y sło w e  Z reszią  n ieo b ecn o ść  w  Lidzy Na: o d ó w  tak wielkich p ań s tw , 
jak S tany  Zjedn. N iem cy i Rosja kom plikuje  bardzo  rozw iązanie  z a g a d ­
nienia rozbrojenia.

N as tęp n ie  p rzem aw iał delepai australijski, zaznaczając, że  E u ropa 
p o trzeo u je  p rzed ew szy s ik iem  rozbro jen ia  mocarnego.

Pr/.edstawiciel Rum unii Djawara, w skazał na to, że  kraj jeg o  ma z 
iunem; pańs iw am i układy czysto  o b ro n n e  i g o tó w  jest nanal zaw ierać  p o ­
d o b n e  układy.

Przedstaw ic ie l  ł r a n c j i  lo u h au x  podkreślił , że komisja koordynacyjna  
m a jasny  p rog ram  rozoro jen ia . Przy dobre j  woli m ożna  o s iąg n ąć  p ra k ­
tyczne rezultaty b yte  tylko p o szczeg ó ln e  p a ń s tw a  wykazały stornie tę 
do b rą  wolę.

Budżet wojenny Niemiec.
Niemcy przygotowują odwet — twierdzą Francuz..
PARYŻ 18 IX. Pat. „Eclair" zauw aża, że b u d że t  w o jskow y  Niemiec 

jes t  p rzesadn ie  wielki i w dysp roporc jona lnym  s to su n k u  d o  szczupłości 
arm j niemieckiej, co p ozw ala  przypuszczać, źe dziesiątki m i l jo ró w  marek 
p rzeznaczone  s ą  na cele armji potajemnej.

Należy rów n ież  rmeć na względzie, p isze  dalej dz ienn  k, że o lb rzy ­
mie sum y  p rzezn aczo n e  na S ch u p o  tiguru ją  w b u d żec ie  m in is te rs iw a  
spraw  w ew nętrznycn. „Eclair" dochodzi  d o  w n iosku , że N iem cy d ążą  d c  
zm iany swej g ran icy  w sch o d n ie j  i planują pakt gw arancyjny , któ*y nie 
obejmowałby P o l s h .  Jest  rzeczą w idoczną  —  k o ń czy  dziennik, źe N iemcy 
p rzy g o to w u ją  po ta jem n ie  d o  o d w etu .

Min. Skrzyński zadowolony.
PARYŻ 18 IX. Pat. „Petit  P aris ien"  d o w iad u je  się, że m inister 

Skrzyńsk i  jest  zupe łn ie  z a d o w o lo n y  z zapew nień  udzie lonych  mu ze s h o -  
n y  irancuskie j i angielskiej co  d o  ró w n o c z e sn e g o  trak tow ania  w  czasie 
p r z y s z ły c h  r o k o w a ń  z N iem cam i sp raw y  zawarcia  paktu  reńsk iego  ze 
sp raw am i trak ta tu  a tb i trażow ego  polsko-n iem ieck iego  i czechosłow acko- 
memieckiego.

Dymisja min. Pusiy.
W e d łu g  w iadom ośc i  nadeszłych  z Rygi es tońsk i m in is ter  sp ra w  za- 

g ram cznycń , Pusta , poda ł  się d o  dymisji.
Dzisiaj na  nadzw yczajnem  posiedzeniu  Rady M in is trów , rozpa tryw a­

na  będzie  p ro śb a  ministra o  dymisję.
Koła urzędow e są  p rzek o n an e ,  że p rz e d  zwołaniem parlam entu, min. 

P u s ta  m e us tąp i  ze s tan o w isk a  i będzie  pełnił sw e  obow iązki.

Nacjonaliści gdańscy nie uznają decyzji Ligi
Narodów.

W a R oZ A W A  18 IX Pat. W e  w czora jsze j  dyskusji w  sejm ie g d a ń ­
skim n a a  o u a ż e te m  na  rok  bieżący pookres.ić  należy p rzem ów ien ie  pos ła  
nac jonalis tycznego E ihpsona, który oświadczył, źe jeżeli Liga N arodów  p o ­
w eźm ie  w  sp raw ie  poczty  polskiej w G d a ń sk u  decyz,ę w  myśl s p ra w o ­
zdania  rzeczoznaw ców , to  nacjonaliści niemieccy w  G c a ń s k u  nigdy  nie 
uznają  jej za p raw o m o cn a

Rewolucja w Bohwji.
B U E N O S  AIRES 18 IX. Pat. Jak d o n o sz ą  p ism a w  Boiiwji wybuchła 

rew o luc ja .  O g ło sz o n o  tam stan  obiężema.

Aresztowania Komunistów w Kowieńszczyźnie.
P P m a  li ewskie , w y ch o azące  w  K ow nie  donoszą , że w n o c y  z dnia 

14 na 15, na Grodze z Kowna go Szawel, udaro się policji politycznej za- 
tizym ać czterech ludzi (d w u c n  m ęzczyzn i d w ie  kobie-y) k tó rzy  nieśli 
w ork i  n a ład o w an e  bibułą Komunistyczną, p rzew ażn ie  w języku litewskim.

Ludzi tych a resz tow ano . Przy jeunym  z a resz tow anych  znaleziono 
p to lo k u ły  ta jnycn pos iedzeń  1-szego  zjazdu litewskiej organizacji „ K o m so ­
m olców ".

Konferencja koltjowa polsko-sowiecka.
M O S K W A  18 IX. Pat. Dnia 15 bm. o d by ło  się p ie rw sze  p lenarne  

p osiedzen ie  konferencji ko le jow ej po lsko-sow ieck ie j  U sta lono  p ro g ram  
konlerencji p o czem  w y z n a c z o n o  cz te iy  komisjie: ksp loa tacy jno -hand  ow ą, 
techniczną, reklamacyjną, o-az  regulu jącą  k w es ije  graniczne. Komisje w  
dniu  16 bm . rozpoczę ły  sw e  prace.

Po konferencji w Kopenhadze.
£

Urzędowe oświadczenie przewod-nic^ącego delegacji poiskiej, min.
W asilew skiego.

W A R S Z A W A . 18/IX. (PAT). Za- p 'e n a rn e g o  konferencji, k tóre  odby ło  
pytany o  wynik  konferencji kopen- się 15 września , 
haskiej przew odnicząc] tdeleg acji poi- K onterencja  k o p en h ask a  wywołała  
skiej min. Wisilewsk odpow iedz ia ł  wielkie za in te resow an ie  w e  w szystk ich  
naszem u  przedstawicielowi, źe  na  do - p ań s tw ach  nadbałtyckich, c zeg o  cio- 
rządku dziennym były następujące w o d em  są  liczne adyku ły  jej sośw ię- 
spraw y: Co n e  w prasie  duńskiej,  szwedzkiej, ło-

sp ław  na Niemnie, kom unikacja , tewskiej i t. d. P rasa  s o w e c k a  i pra- 
d o s tę p  obyw ate li  po lsk ich  na  teryto- sa niemiecko również poświęciły  uw a- 
rjum litewskie, oraz  sprawa opiek ' g ?  tej kor ie rene jt ,  rozum ie jąc  wielkie 
konsu la rne j.  jaj znaczenie  Gla całokształtu  s to sun -

W  sp raw ach  sp ław u, kom unikacji k ó »  ekonom icznych  całego  .dorze- 
pocztów o-te legraficznej i telefonicznej r-za N iem na i sąs iadującycn  z n;cm 
oraz dosfęp u  obyw ateli  polskich na  p a i r t w .  W K openhadze  przedsfawiciel- 
terytorjum litewskie i li tewskich na s tw a  angielskie, f rancuskie  . włoskie 
terytorjum  polskie, o s iągn ię to  zasad- były u trzy m y w an e  w  stałym kontakcie  
nicze uzgodn ien ie  stanowisk o b u  de- z praczms konferenejk O  ich przebie- 
legacyj. gu  był oczywiście in fo rm ow any  rząd

P on iew aż  po rządek  dzier.ny nie ó u ń s k 1 
został w yczerpany , p rze to  da lszy  c iąg  M inister sp ra w  zagranicznych Da- 
konferencji, na  k tórym  b ę d ą  rozpa try -  ńji hr. Moitke, u k tó reg o  obydwa; 
wane sp raw y  kom unikacji  kolejowej i delegaci polscy  byli z w izytą  pożeg-  
ooieki konsu la rne j zos ta ł  w yznaczony  na lną  W tow arzystw  o pos ła  poiskie- 
na 10 października w  L u g an o .  gD p. R o zw a d o w sk ie g o  dał wyraz

W  tym sensie  zos ta ł  też p o dp isa -  sw e m u  zainreresow anin  dla przebiegu 
ny p ro to k u ł  z d ru g ie g o  posiedzen ia  konferencji uzna jąc  jej wielka d o n io ­

słość.

O św iadczeń.e marszałka sejmu li tew sk iego ,  dr. Bistrasa.
Z K ow na d o n e sz ą :  m arszałek sej- października, rząd litewski nie zgodz i  

m u  litewskiego, L eon  B*stras ośw iad-  się rów n ież  n a  ustanowi cnie konsuia- 
cżył w w yw iadzie  udzielonym przeci- tu  po lsk iego  w  Kłajpedzie. Na dru- 
s taw icie lom  pras> ryskiej, że na na- g ie j  .konferencji m oże do jść  tylko w  
stępnej konferencji "polsko-litewskiej, takim w y p ad k u  d o  p o ro z u m ie ń ^ ,  o 
jaka m a się od b y ć  w  Lugano dn. 10 ile Polacy cofną  to  żądanie.

Sajtwa i B s ą d .
Zmiany w konsulatach.

W A R SZA W A . 18 X. ( te l.w t. S tów a). 
W konsulatach polskich  szczeoóm ie  

•> na te ry tonum  Rzeszy niemieckiej zaj­
dzie sze ieg  zmian persona lnych , a lo 
w  k o r  sekwencji nadużyć  dok o n an y ch  
w konsula tach  w  H a m b u rg u ,  W rocła ­
wiu i Lipsku. Na p o d s ta w ie  dcdych- 
czaso w y ch  wyników co ch o d zen ia  
konsul w Lipsku p Zbyszew ski z o ­
stał zw o ln io n y  od  wszelkicn zarzutów, 
konsul w  H am b u rg u  ma być p rze ­
niesiony na takież s tanow isko  o d  B er­
lina a p. N am ysłow sk i z Berlina o- 
bejrr ie  konsu ia i w H a m o u rg u .  Dalsze 
zm iany n a s y p ią  w  dniach najbliż­
szych.

Eksport zboża polskiego.
W A R SZ A W A  \Q A X .( te l.w l.S łsw c )  

E ksport  zooża  po lsk iego  łag ran icę  
jest już  w  całej oełm. Dotychcza- z a ­
w ar to  kontrak ty  w y w o z o w e  z C z e ­
chosłow acją ,  Skandynawją i D anją  i 
Hoiandją. Liczba w yw iez ionego  zboża 
w ynosi  8 tysięcy wagonów. O prócz  
poiskich  firm eksp o r to w y ch  go w y ­
w ozu  przystąp iły  już i placówki p o ­
pierane przez kapitał zagraniczny.

Zgromadzenie Synodu prawo, 
sławnego.

W  ARSZA W A, 18 ,!X. (rel.w l.S low a). 
Dziś o ! 0 i a r o  p o d  przew odnic tw em  
m etropolity  D yonizego  odby ło  się 
zg rom adzenie  św Svnodu  Cerkwi 
p raw o sław n e j  w  celu u rzęd o w eg o  
capro toku łow ania  ak tu  uznania  au tó- 
cefalji. \X pos .edzen iu  wzięła udział 
de legacja  Patryarchatu  E kum en iczne­
go  K ons tan tynopo ii lańsk iego .  Ju tro  o 
g o d z in ie  5-tej p o p o łu d n iu  delegacja 
biskupós. zos»anie p rzyjęta przez P re ­
zyden ta  Rzplitej, k tóry  um ys nie w 
tym celu p rzybvv/a  ze Spały.

Nominacje
P. M inister sp raw ied liw ośc i  do- 

w o ła ł  p rokura to ra  Sw ir tuna  o o  s łu ­
żby  p rzy m m is trze  sp raw iedliw ości,  
jako naczeinym p ro k u ra to rze  p a ń ­
s tw a .

Stypendja na ‘studja specjalne 
dla dziennikarzy.

W A R SZ A W A , 18.lX .(te l.w ł.S ło w a ). 
Zarząd związku sy n d y k a tó w  amenni- 
kar^kich w W arszaw ie  pos tanow ił  
przedstaw ić  m in is te rs tw u  ośw iaty  dla 
stypendjów^ n a  w yjazd  zagranicę na 
stud ja  spe cjalne następujących  dzien­
nikarzy J a n Jsz a  Laskow nick iego  ze 
L w ow a, Stanisława Mack>ewicza z W ti­
r a  Jana Matysiaka z K .ak o w a  i Ka­
zimierza W ierzyńsk iego  z  W arszaw y .

Likwidacja litewskiej 
bandy szpiegowskiej.

W ładze wojsteowe przystąpmy o- 
negda j  do  likwidacji operu jącej na 
te re r ie  W ileńszczyzny b a n d y  s z p ie ­
g o w sk ie j ,  iek iu tu jącej się ze z n a ­
nych działaczy litewskich, ogarn ia ją­
cej cały teren D. O . K. III. E n erg icz ­
ne  ś 'e d z n v o  wykryło kilka cen t tó w  
szptegowsKich szczególn ie  w  W iin i f , 
W pow ia tach  W ileńsko  - T rockim  i 
Św ięciańskim  Znalezione o o d c z a s  re ­
wizji p rzedm ioty  i d o k u m en ty  s tw ie r­
dzają przynależność  a resz to w an y ch  
o so b n ik ó w  d o  organizacji .  Akcja 
szo iegow ska  na  rzecz Litwy p r o w a ­
d zo n a  była w  d w ó ch  kierunkach. 
Szp egow anie  o s ó ) w o jskow ych ,  ce- 
Jem wydobycia w ażnie jszych  d o k u ­
m e n tó w  — o raz  inwigilacja urzędów .

Niezależnie o a  tego  działał też w y ­
w iad ekonom iczny  —  zo rg an izo w an y  
świetnie  na w z ó r  bolszewicki. D ociio -  
dziro c o  tego , że w iadom ości ekeno-  
n rc z n e  w tenże sam dzień p rzez  sp e ­
cjalnych Kurjerów od sy łan e  były 
d o  K ow na. Kontant z Litwą u trzy ­
m any  był w  d w ó c h  p u nk tach  na 
g ranicy . W  o o w iec ie  Święciańskim 
działalność szp .egow ska  da tu je  się 
jeszcze  od  roku  !922.

W  ostatniej chwili dow iadu jem y 
się, że ś iedz tw o  w  tej sprawie n a ­
p o tkam  rów nież  na ślady akcji dy- 
w ersy j lej. Były m ianow icie  tw o r z o ­
ne organizacje  partyzanckie, jako 
kadry oddz ia łów , działających na ty­
łach aotjji poiskiej w  razie z b ro jn e ­
g o  starcia po teko-litew skiugo. S zcze ­
góły  trzymane są jeszcze w ta jem ni­
cy, ze w zg lędu  na toczące  się je ­
szcze ś ledztw o, ora?, z p o w o d u  z a ­
angażow ania  szeregu o s ó b ,  o d n ośn ie  
d o  k tórych m em a jeszcze  konkre t­
nych  d anych  czy należaty rzeczyw i­
ście do  w ym ienionej organizacji, (i).
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ECHA KRAJOWE
i * szych po trzeb  m ie jscow ych ,  przezMiasto przyszłości. władze  kolejow e, które, p izyznać  trze

— K o resp o n d en c ja  „Słowa*—  ba, zna jom ośc ią  z a ró w n o  o b s łu g iw a
n e g o  terenu , jak też i jego  niezbęd- 

Głąbokie, 17-go wrze»,aa. n 0 £c , n j£ grzeszą.
W iln u  w vrasta  p cd  bokiem  kon- Tyle najogólniej o  ż ,c iu  g o sp o -  

ku renc ja  Konkurencja groźna  —  b o  darczem  G łęb o k ieg o — tego  najuowsze- 
s to p m o w o  wzmacriająca się, ro snąca , g o  centru  h an d lo w e g o  a najbardziej 
to  - G łębuk ie .  północnych  rubieżach Rzplirei.

M ała, do niedawna, mieścina, na- L eszczyn.
w et m e pow ia tow a, przed w oń.ą ,  s ro- *
Pca, wyrasta dzięk. po m y śln em u  dla _  „ r e g u l o w a n i e  r u c h u  k o -
s-eb.e układów,i s n o ^ u n k o w  po  w oj-  , p jo ^  z S o , ^ e t a m i .  W dniu 12 
nie, do  r a i  p .e rw szo rzęd n eg o  o s ro d -  r p rz„ ( iyh  z « , a rsżaw y
ka gos ,  odarczeg s aj o.ę pociąg iem  pośo iesznym  i uda ła  sie
nym rynk.em, już n irtyłko w  n a ^ g  P q  n  £  Ś i S f c l n a  ’:omi- 
par  ykularnem t lensWem po  ęcm  ale v ,f j o w .3/ ‘ „ dzi,  ^  J s ka. z
a k ż e p  w o o ec  rynków  w  P o .sce  cen-  <om i.., ko)e^  , ro z .

P odros tu  p o w s ta je  nam  w oczach  p o c z ^  m.ierzające ku u regu-
p ie rw s .o  zędriy centr ży< a. Cent. ku lo w f - u ko .c jow cgo  r u d  u  o s o b o w e  
y * . „ „ o . .  L - n i  n ri-  ?o . towai ow ego i tranzytu. Skład ko-
k óremu cią yc u j j ip ń c k iP D n o -  lT,' s ii n a sze i ^2 o só b ,  skład komisji
nocne  w ojew o z w n jetvlko sowieckiej 14. Komisji naszej to  ma­

tu jące  w  y 1. , . - ń yk. rzyszą przedstaw iciele  k ra jo w eg o  han-

J f t O T S E S t T K  f “'- MiS scera ,obh k?'
o nie * w ,  . - J o  g ,  - g j

m e w  c i j p u 1 kilku staję s i ę ‘Głębi)- S O ^ Ł h  m ieszka.,  ob ie  k „ n r j e
kie n a j w  szyi rynkiem  :ksporto-  radu ją  w ' S P e C D ^ ^ w ^ o r r a c h , tam ' 
Sw m  w  łJ a ju  Stąd J ą  rocznie  setki g .  1 mieszkają. O brady  po trw ają  przy- 
w aaonóv- lnu i zboża tu o g n isku je  puszczalm e jeszcze f c d m .  _ _
się hande l  z iemiopłodami, na jzaso o -  -  (w) Zm  l a n y  w s ą d o  w n ic tv  a e
riej'=ze; i najlepiej gosoodaru jąoe j  —  Jak się dow .adu-em y, na miejsce usrę- 
o o  najmniej zn iszczonej działaniami w g -  pującego  p rezesa  Sądu  O kręgow ego  
iennemi -p ó łn o cn e j  części Ziemi W i- w  N o w o g ró d k u  p. Lucjana B o c h w -  
lenskiej. c a ’ k ‘ó ry  zostaje  m ianowany vice-

T(j *eż wszelkie oczekiw ania  prze- p rezesem  Sądu a p e la c y jn e g o  w  Wń- 
choc-z- ło  co w GlęboKiem, m im o nie, m a ,yć m .anow any  Prezesem  
w s z y s tk o ’ małem  m ias teczku  i o d  S ąd u  w  N o w o g r ó d k u  Sędz-a Sądu 
świata ooległerr. znaleźć m ożna. W ięc - .pelacyjnego w  Lublinie p. Jozef 
p rzedew szysU iem  szeregi tirm w at-  Gałęziewicz
szawskich i n aw e t  dalszych lokuje tu  —  (i) Przytomność u m y s f u ,  W
s w e  przedstaw iciels tw a, banki, w śród  ubiegły  wtorek na s t  D ukszty  o  ma- 
k to rych  p ry m  dzierży ruchliw y oddzia ł ły w łos nie zdarzył się trag ezny 
W ileńskiego  B a rk u  Rolniczo-Pizemy- w ypadek . K o n d u k to r  pociągu po -  
słowe_o, DOtcaaający tu  też własne sp iesznego  idącego  z T u rm o n tó w  d o  
składy i bo czm cę  kolejową, Wilna, dając sygnał odejścia poc iągu

Istnieje w  G łębok iem  także insty- nie zdązy ł w s ią ść  do  p ie rw szeg o  
tucja g o sp o d a rcza  już ca łkow iciem iej-  w a g o n u ,  a g ć y  p ró b o w a ł  w skoczyć  
s c o w a  —to  Dziśnieński Bank Spół- poślizgnął się i upadł. S topnie  w ago- 
dzielczy. N iechce się w p ro s t  wierzyć n u  przez kilka chwil c iągnęły  ciato 
abv w  ciągu paru  lat pracy m ożna  k onduk to ra  p o  peronie  i jedynie za- 
b .'o osia ^nąc w  ciężkich w arunkach  w d z :ęczając p -zy tom nosci um ysłu  kie- 
ekonom icznych*  kraju, p o d o b n y  rozwój rów nika stacji, k tóry c h w y d ł  ofiarę 
placówki krćdytov,’ej. C o  za ożyw ię- w y p ad k u  za nogę , u ra to w a ł  życie, 
nie panuje  w  o lo rzyrm tj,  o  w spania-  —  (AP) Tragiczny wypad ik .  D o 
łych tukach sklepień b, k lasz to rnego  jednej z kompanji 8 -go  Baonu O chro-  
reflekrarza, sali operacyjnej Banku ny Pogran icza  w Rubieżewiczach zdą- 
D ziśnieńskiego. P o w s ty d z ić  by s i ę g o  żało ze S to łpców  w  d m u  15 b. m. 
m e m ógł niejeden z w iieńsk ich  ban- k ilkunastu  żołnierzy  p o d  d o w ó d z tw e m  
k 5 w . kapr. Szo tańsk iego . O dd z ia ł  m aszero-

Sam o m ias teczko , z a b u d o w a n e  sła- w a ł  późn y m  w ieczorem  przez  g łuchą  
bo, «doiab ia iące  się- i jakby oszo ło -  za iesioną  m ie jsco w o ść  między w s.ą  
m ione  sw ą  r ó w ą  r o l ą , ’ kipi życiem Z asu iem  a R ubieżew tezam i. W  pew - 
handlowern. C o  chwr.a widzi się na nym  m om encie  kapr. Szotańsk i oo- 
ulicach transpor ty  zboża , mąki, k rup  słyczał jaidś dz iw ny  szm er. N a  jego  
czy  siemienia lnianego, idące na kolej, okrzyk  „Kto tam ' nikt nie o d p o w ie -  
c z \  też z kolei. Kw itnie  rów n ie  h u r t ,  dział. Z an iepoko jony  rem Szotański 
ja. i detal. W s z y s tk o  to  n ra s te c z k o  sądząc  że w ś ró d  d rz e w  i zarośli leś- 
w zoogaca , p o d n o s i  jego  znaczenie. nych ukryw ają  się Dandyci strzelił w  

D  iś G łęo o k 'e  jest już, jak w iado- k !e iu n k u  pod jrzanych  szm eró w . Strzał 
m o , siedzibą w ład z  p o w ia to w y ch ,  by ł  fatalnv. Ofiarą jego  oadł szerego-  
Mieści, choć  z tru Jem , S ta ro s tw o , Sa- w iec  W o e k  Bo esław i Paczkow ski 
m orządy PoMcję, Sądy i t. d. i t. d., W ła d y s ła w  z oddzia łu  z Rubieżew .cz , 
To wiąże z mm teien o lbrzym iego  po- którzy sam o w o ln ie  odłączyli się z 
w ia tu ,  sprowadza rzeszę ludzi, którzy, oddziału. Paczkow sk i zm arł natych- 
być może, w  daw nych w arunkach , g d y  miast, W itka zaś przew iez iono  do 
siedz .bą  pow ia iu  była Dzisna, n ieza i-  szpitala w  Sto łpcach  gdz ie  p o  kilku 
rzeiib y tutaj. godzinach  również życia dokonał.

Jeden jest brak  rzucający się w N a rmejsce w y p a d k u  uda ła  się ko- 
oczy w  Głębokiem . Brak jest w nim misja z sędzią  śiedczym  na czeie. 
do tychczas  m ianow cie o d p o w ied n ie -  —  S e s j a  S ą a u  O k r ę g o w e g o  \ r  
go , jak na p u w sta jący  w.elki o śro d ek  S /o n i r m e .  W  tych dniach wyjechał 
g u sp o d a rczy ,  d w o rc a  ko le jow ego  i na d w u ty g o d n io w ą  sesję  d o  S łonima 
J rządzeń  w yładow czych  na stacji. Sąd Olcręgowy w  składzie se- 

Stacja ko le jow a z której w y ru sza  dziów : Vice przezesa  Sąclu N uw iń-  
rocznie 2000-3000 wagonów miejsco- sk iego  (p rzew odn iczący )  o az I'jina. 
w e g o  eksportu ,  mieści się w  budyń-  Uzupełn iać  skład będzie  Sędzia  po- 
ku "mało co  większym  od  zw ykłego  koju  ze S ło n in a ,  
d om k u  d ozo rcy  d ro g o w eg o  gdz ieś  na O skarżenie  w e wszystkich sp raw ach .  
]in j!. jakie zna jdą  się n a wokandzie , w n o

Stacja kolejowa przyjmująca, jeśli sic będzie  p o d p ro k u ra to r  na pow ia t  
nie najw iększe, to jedne  z w iększych  na Słonimski p. Oiszews<i,
K resach  ilości ład u n k ó w  to w a io w y c u ,  —  (apj K n r s y  u r z ę d n i c z e  w
nie jes t  zaopa trzona  w n o w o c z e sn e  S t o ł p c a c h .  Staraniem s ta ros ty  p. 
u rz ą d z e n ia  ram pza»auow czych ,sk ładów  Z ajączkow skiego , p rzy  s ta ros tw ie  w 
tow arow ych  i t. d. Jes t  to jeszcze je- S tołpcach u tw orzone  zostały kursy  
den  d o w ó d  b rak u  zrozum ,enia  na- uzupełniające dla urzędników  p a ś -

Tragedja Cerkwi ora~ 
wosławrtęj na Lirwle.

W  tych dniach bawi* w  Rydze w  
sp raw ach  p ryw atnych ,  p e w h n  w y ż ­
szy  d u c h o w n y  p ra w o s ła w n y ,  jeden  z 
przedstawicieli cerkwi w  C z e c h o s ło ­
wacji, m isjonarz  Rusi Podkarpackiej.  
W sp ó łp raco w n ik  „W ieczerm aw o  W re- 
mieni* udał się do  d u c h o w n e g o  z 
p rośbą  o  udzielenie m u paru  w ia d o ­
mości tyczących życia p ra w o s ła w n e g o  
w  C zechosłow acji .  D u c h o w n y  udzie­
lił m u  d łuższego  w yw iadu  o p o w ia d a ­
jąc  szczegółow o o  s p a w a c h  związa 
nych z cerkwią w  C zechach . P o d czas  
ro z m o w y  nap o m k n lę  o coś o  Litwie. 
O kazało  się, że m isjonarz  doskona le  
o b zn a jo m io n y  jes t  rów nież ze  s to s u n ­
kami panującerm na L:tw ie K ow ień- 
SKiej. Z ac iekaw iony dziennikarz p rosił  
go , b y  zob razow ał rów n ież  sy łuację 
cerkwi p ra w o s ła w n e j  na Litwie. I o io  
co  opow iedz ia ł  d u ch o w n y :

„Miałem sp o s o b n o ś ć  k o n fe ro w a­
nia z najw yższą  g łową k o śc ;oła na 
Litwie, Arcybiskupem Eleuterjuszem, 
szeregiem  w yższych  duchow nych  i 
parafjanami. Z w iedzdem  też n 'ek tó-e  
m ie jscow ośc i  i zapozna łem  się d o ­
k ł a d n i  z życiem p ra w o s ła w n y c h  na 
całym terenie Kowień-,zczyzny. S y tu ­
acja C e ikw i p raw o s ław n e j  na L itw ę  
jest katastrofalna. Formalnie uznana 
jest sam odzie lność  cerkwi, jednak w  
p rak tyce  przeżyw a ceikiew ciężkie 
dni. Głowa cerkwi praw osław nej,  ar- 
cbsk. Eleuterjusz, pozb aw io n y  jest w 
rzeczywistości wszelkiej w ładzy. G m a ­
chy  ce ik iew ne  s p rz e d a w a n e  są na 
szmelc. Bez p a rd o n u  z rąb u ją  z n ch 
krzyże i wydijają OKna, był wypaaek 
kiedy o w ó c h  L itw .nów  kupiło  cen o ew  
dla w łasnego uży tku  jako budynek  
fo lw arczny. W o g ó lę  zaś los cerkwi 
zależy jedynie  o d  władz m iejscowycii,  
w  każdej poszczegó lne j  okolicy rz ą ­
dzących  się inaczej i s tosu jących  
w zględem  cerkw" inne  i sam o w o ln e  
p raw a" . _ _ _ _  m -

Ułaskawienie
Hordliczk*.

Pisaliśmy sw ego czasu, ż e w  s p ra ­
wie Stefana łiordliczki, skazanego w y ­
rokiem o s ia te c z ry m  sąd u  apelacyjnego 
na 4 lata ciężkiego więzienia za  za­
b ó js tw o  drugiej żony  sw e g o  ojca, 
W an d y  H ord iiczkow ej,— sąd przy w y ­
rokow aniu  zas to so w a ł  dekret o amne- 
s łji i tym s p o s o b e m  kara w ypad ła  o 
jedną trzecią mniej, c zy n — d w a  1/ J5lata;

N iespełna  trzy miesiące tem u, p. 
P rezyden t R zeczypospoihej,  w sku tek  
p o d a n ia  matki sk azan eg o  o  u łaskaw ie ­
nie, resk iyptem  sw y m  zmniejszył ska­
zanem u karę  d o  roku  i sześc iu  m e- 
s 'ę f:y, zaliczając mu jednocześn ie  areszt 
zapob iegaw czy  fm espe łna  p,ęć mies.)

, W  ten s o o s ó b  pierwo*nie w ym ie­
rzo n a  kara 4 lat z redukow ana została 
do  13 miesięcy.

W iad o m o ść  o  z łagodzeniu  ka iy  
Hordliczki doo ie ro  teraz—po trzech 
m iesiącach o d  czasu  u ła skaw ien ia— 
przedosta je  się d o  w iadom ośc i  p u b ­
licznej.

P o d a n a  o n eg d a j  p rzez  n iek tóre  
p ism a w iadom ość  jakoby Hordhczka 
w y puszczony  za kaucią wyjechał za 
granicę jest m ylną, p rzeb y w a  on  b o ­
w iem  w  więzieniu M oko tow sk iem  i 
za pięć miesięcy wyjdzie  na wolność.

stwowych. Na p re legen tów  p, Zaią- 
czkow sk i zap ros ił  praw ników , skar- 
b o w c ó w  i sam orządow ców  z pośrod  
m ie jscow ych  k ierow ników  p o w ia to ­
wymi u rzęd ó w . Za cel sw ój kursy  
mają p rzy go tow an ie  urzędników  d o  
w ym aganych  p rag m a ty k ą  s łu żb o w ą  
egzam inów  oraz  podn iesien ie  p o z io ­
m u  wiedzy teoretycznej z zakresu  
danej gałęzi p racy  w  administracji 
p a ń s tw o w e j  Kursy  z o s ta n ą  w  n a j ­
bliższych dniach u ru c h o m io n e  i daje 
się zau w aży ć  wielki? za .n te resow an ie  
z tego  p o w o d u  w ś ró d  u iz ę d m k ó w  
s ta ro s tw a ,  skarbow ych , a n a w e t  
sam o rząd o w y ch .

W przededniu wszechrosyjskiego zjazdu 
em?gracj? w Paryżu.

Dii. 15 b. rr. odby ło  się w Paryżu u roczyste  o tw arc ie  posiedzeń, i  
rosyjskich  organizacyj spo łecznych , na k tó re  p rz y b y ło  oko ło  130 de le ­
ga tów .

Posiedzenie  p o p rzedzone  było  nab o żeń s tw em .
Z agad  posiedzen ie  S. N  T ie ljakow , k tóry  oświadczył, że kom un izm  

chyli się ku u p ad k o w i i o s w o b o d z e n i  R oso  z pod  jarzma b o lsz e w ic k ie ­
g o  jest już bliskiem.

p rzyczyny teg o  są dv  ojak iego  rodzaju:
1) M ocarsiwa zachodnie ziozumiały niebezpieczeństwo grożące p o ­

kojowi świata ze strony 111 Międzyna-odówki, t
2J Sytuacja bo lszew ików  w Rosi! p o g a rsza  s :ę z każdym  dniem , tak 

p o d  w zg lędem  ekonom icznym , jak też po ': tycznvm
W  dalszym  ciągu pi zam ów ienia  o św ia  iczył Tretjakow, że sp -aw y  

zw iązane z przyszłym ustro jem  pań s tw o w y m  Rosji, rozstrzy  jane  będą już 
p o  j- j  wyzwoleniu . Zaaan te rr  Z jazdu  jest z jednoczenie  całej emigracji r o ­
syjskiej na płaszczyźnie walki z I l i  m iędzynarodówką,

P o  przemówieniu T retjakow a, obecn i  delegaci pow zię li  rezolucję, n a ­
w ołu jącą  wszystkich Rosjan na emigracji do  wzięcia u d z :ału w z j \ ż  ‘zie.

W yłon iony  został ko m h e t  organ izacy jny  zw ołania  z jazdu  i o d p o w ie d ­
ni zarząd.

Aeroplany japońskie nad Zśem ą W 'eńską
Dn. 16 b. ni. p r z e le c ia ły  nad Z ie m ią  W ileń sk ą ,  d w a  a e r o p la n y  ja p o ń sk ie ,  

w  d rod ze  z  T okio  p rzez  r to s a w ę  d c  P aryża.
A erop lan y  te n a leżą  do w ie lk ie j  ekspedycj i  Wysłane j  z Tok io  Drzed 

kilku tygudniauii ,  która j ed nak  ^ku kieia katastrofy  w  S y b er j i  i d la  c e l ó w  r e ­
m o n tu  za trzym ała  się n a  c z a s  d łu ż s z y  w M osk w ie

, ,E lia ‘ d on o s  z Kowna, że  teg u ż  d n ia  a e r o p la n y  p -ze lec iaJy  nad Miastem, 
kierując s ię  na  Zachód,

D r a m a t  fi Itr o w y  
w życ u.

Ostatnio Paryżem wstrząsnęła straszna 
iragedja z powodzeniem kwalifikująca się 
na  ekian, pdzie bez wątpienia zdobyłaby 
sooie o g rom ne wznanie, tak wstrząsające 
zawiera momenty.

Dramat życiowy rozegrywal się rzeczy­
wiście w kolejności, przyjętej dla fi lmów 
sensacyjnych. Przedewszystkiem więc po.ic,a 
w ykryła na brzegu S u w a n y  zwłc<i młodej 
k o D i e 'y ,  do tego stopnia zniszczone przez 
wedę, że n iepodobna było rom ozn ać  ry ­
sów. Wszelkie possakiwania nie da ły  ża­
dnych rezultatów. Zdawało  się już, że poli 
cja stanęła nad zaganką, której nigdy nie bę­
dzie sądzonem jej odgadnąć.

P ew nego dnia, jednak slanął przed zdu- 
mionemi oczyma prefekta policji, młody 
człowiek i spokojnym głosem rzekł: „Ja je ­
stem mo aercą“ — „Kim p a n  je s t? ” — J e ­
stem Luvier“ — Nazwisko nic n.e mówiło 
narazie, ale oto i jego historia:

Luvier b \ ł  sobie zwykłym pracowni­
kiem, inreligentem Paryża, który zażywał w 
spokoju swych lat młodych, do chwili jednak, 
gdy poznał m łodą i uroczą dziewćzynę, 
pannę Cusin. Panna Cusin była  cć 'ką  bo. 
ga tego  przemysłowca francuskiego i w ycho­
w yw ała  się w klasztoize. O trzynaw szy w y­
chowanie nader surowe f staranne, pow ró­
ciła do domu i zam eszkała w m ają tk i  sw e­
go  ojca. W ypadek zdarzył że poznała k e- 
dyś Luvi°a. Ten się w  niej obrazu zakocha

Obrady nad reformą rolną.
D y s k u s j a  w  S e n a c i e .

W A R SZ A W A . 18 IX. Pat. Na dzi- w ezw ać  a o  jaknaj większej o s t ro ż n o śc i  dć> obłędu. Minęły miesiące, a piękna Irena
siejszem ra rn e m  posiedzen i*  Senat w  te, pracy. (tak jej było  na imię) pokochała również
k o m y n u o w a f  dyskusję szczegó łow ą  K ieiow nik  M -stw a  Reform Rolnych Mj 0Qego człowieka i wkrótce z*stała jego 
nad  reform ą rolną D y sk u to w an o  nad  p .  R adw an  w ypow iedz ia ł  się n as tęp -  kochanką Młodzi chcieli się pobrać, ale
g ru p ą  art. od  16 d o  36 traktujących nie co  do  poszczególnych  Doprawek. sprzeciwił się temu stanowczo stary ojciecł
o p rz y m u so w y m  w ykupie  i o s z a ^  Z m iana w  art. 19 p rzen o sząca  pew ne  Qdy Luvier p e w n e g o  razu przyszedł prosić

‘C zynności M siw a Reform R olnych  d o  g0 o rękę córki, zos.ał odprawiony z Kwi- 
Przyw ązuje  R ady  M in i s t ró w ,  u trudn i i p izew lecże  Pkiem. Stary Cusin oświadczył, iż zamierza

wydać córkę za pew nego  urzędnika, zajm u­
jącego obecnie wyższe stanowisko rządowe. 
Co było  robie? — Rozpacz okropna ogarnę­
ła biednego cnłopca, ale czekał wciąż, w 
nadziei, że jego ukochana wpłynie na ojca 
i poirafi zmienić jego nieubłagane postano­
wienie.

Tymczase n s ało  się inaczej. C órks  
us łuchała  w o 'i  ojca i wyszła zamąż za o w e­
go urzędnika, nazwiskiem Biancher.

' Minęły dwa Ula. Mąż Ireny, człowiek 
50-cioletni (zupełnie jak  w pow eści) nie

lolną. Pozdiem  k o t t i s ja  przyjęły nie 
k tóre  zmiany. S tronnictwo Piasta w n o ­
si o  p rzyw rócen ie  brzm ienia  se j­
m ow ego

Sen. Bojanowski ĆZLN) wyraża o-

jechki i
na trawie postanowili odpocząć n e c o  po po. 
dróży. Nagle zjawił się jakiś młodzieniec i 

podchodząc do p. Biancher poproś > grzecznie 
o ogień d o  papierosa. Głos nieznajomego 
w ydał się Irenie znanym. W tej chwili i on 
też p o zn a ł  przedmiot swej dawnej i b ezna ­
dziejnej miłości. Fala k rw i przypłynęła mu 
do g łow y . Oświadczył natychmiast,  że po. 
znał swą kochankę i je; już więcej nie opu­
ści. Biancher,któiy’początkowo sądził, że ma 
do czynienia z  warjatem. rzucił się teraz na  
Luvier‘ą,  gdy żona potw.erdzha. że co m ó ­
wił było praw dą. Przybysz w ydobył błyska­
wicznym ruchem rewolwer z kieszeni. N a ­
stąpił straszny moment. Irena skoczyła po­
między walczących. Widząc niebezpieczeń­
stwo, Blancner nie  bronił się d łu ż e j—wsko­
czył do aula i pomknął szosą, A lt  było za- 

s .za ł  padł... trafił jeduak nie w 
tego, dla  kogo kula przeznaczoną była, a 
w... Irenę. Dramat się skończył

C o by ło  dalej — Luvicr nie  pam ęSa 
Stan zdenerw ow ania  w jakim się obecnie 
znajduje, pozwala sądzić że zapadł na cno- 
lobę umysłow ą. Nie czek* go żadna kara.

za miasto na  brzeg Sekw any i tam ,

co w an m .
Sen. Tnuliie  (ChD). 

wielką w ag ę  do  art. 27 w sp raw ie  sprawę. M ów ca zw raca  nas tępn ie  uwa 
szacunku. M ó w c a  p ro tes tu je  Drzeciw- gę na to, że w ustaw ie n e jest w y ­
ko  s ło w o m  sen. Czerkask iego  Ukr., jaśn ione  pojęcie in w a lio ó w  pracy. 
k tóry  mówił; że jego  s t ro n n ic tw o  nie k tóre  w esz ło  d o  art.  25. C o  się ty- 
cttce, ażeby Bejm i Senat polski prze- czy art. 26 o wierzycielach hipo-- 
p row adziiy  re torm ę roiną. S łow a te tecznych to rząd u w aża  za po trzebne  
są  jeszcze jednym  p o w o d e m , ab y  u trzym anie  u s tępu  p ie rw szeg o  i trze- 
w szystk ie  m is k ie  s tro  m etw a  jdknaj- c iego w  redakcji se jm ow ej.  Przejęcie 
prędzej uchwaliły  tę u s taw ę , a w ła-  przez n a b y w c ó w  części k reay tu  dłu- 
dze polskie, abv  ją wykonały. g o te rm in o w e g o  zw oln iłoby  państw o

Sen. Biały (Piast) o św iadcza , że c d  em itow ania  pew ne j ilości renty,
Piast o d  sam ego  początku  uw aża ł  tę p rzez  co kurs  jej byłoy w yższy , 
u s ta w ę  za dzieło kom p ro m isu ,  i o d -  N astępn ie  sp ra w o z d a w c a  sen . Bie- podejrzewał n ic  z dawnych miłostek żony
s iąp ił  od  niektórych swoich w y m ag ań ,  lawski (ZLN) w yjaśm ał jeszcze s tan o -  , oyi d u  mej dobry. Irena zas pogodziła
aby przyszło  o n o  do skutku. C zyni w isk o  komisji w sp raw ie  odszk o d o -  sie r |0sem ; przyprszczała, ze Luvier aapo-
to  z teg o  p o w o d u ,  iż uw3ża, że to wań. N ad  tern u k o ń czo n o  dyskusję  mńja{ o niej na zawsze.
Jest osta tn i pa< lament polski, Który w  nad  d iu g ą  częścią ustawy, obejm ującą  Pevń S  dnia wyjechała z męfewft" «a 
tak łagodnej  form .e uchwala reform ę art ud 16 do  36. wtf ąnem iutem w

Na p o p o łu d n io w e m  posiedzen iu  
d e b a to w a n o  n ad  p o o raw k am i do*y- 
czącemi d z ie rż a w có w  i p racow ników  
fo lw arcznych . K ierownik m in is te rs tw a  
p. R adw an p rzem aw iał przeciw  przy- 

baw ę, aby przeprow adzenie  reformy jęciu tych popraw ek jako p rzew ażn ie  
rolnej nie d o p ro wadziło luanośc i  d o  ooc ią ta jących  skarb , 
p o d o b n e g o  s tanu , jak o d b u d o w a ,  którą W  dalszym ciągu, p rzy  om aw ian iu  
p a ń s tw o  zobow iązało  się w ykonać , w ysokości o d szk o d o w an ia  za parcelo- 
p rzy jm ując  v  ten sp o s ó b  inicjatywę w an e  g ru n ta  sen . Buzek (Piast) w no-  
tych gospodarzy , k iórycn uszczędnoś-  si popraw kę, ażeby  nab y w cy  płacili 
ci na  cei ten p rzeznaczone  stopniały, s u m ę  pieniężną od p o w iad a jącą  w ar-  

Sen, Z u b o w ic z  (W yzw .) w ystępu je  tości g ru n ió w , jednak  bez  płacenia 
przeciwko p o p ra w c e  p o  przyjęciu k ,ó- kosz tów  likwidacji, jak to  p o s tanaw ia  
rej w ykaz  im ienny n a  rok  1926 nie projeki se jm ow y. C o  do  cen  sprze-  
b ędz ie  og łoszony . Mówca os trzega  d ą ż y  działek sen. W y s ło u c h  (ki. p ra -  
p rzed  nas tęos tw am i polityki odw leka-  cy )  d o m ag a  się, aby były o ne  usiaia 
nia w ykonan ia  refo im y r o ln ^ .  ne na Dołowę rzeczywistej w artośc i

Sen. K rzyżanow ski (K lub Pracy) gospodarcze j ,  nie na su m ę  całkow i- 
zauw aża, że konsty tuc je  eu rope jsk ie  tej wartości.
dopuszcza ją  o d sz k o d o w a n ie  w  w y so -  Sen. Połczyński (C h N )  odczytu je  *- 
kości m niejszej niż rzeczyw is ta  w ar-  deklarację, w  k tórej s tw ierdza ,  że 
tość  w y w ła sz c z o n e g o  objekiu . M ów - k lub m ó w c y  jest zw olennikiem  p ła ­
ca sprzeciwia się p ro p o n o w a n e j  przez n o w e j  p rz e b u d o w y  us tro ju  ro ln eg o  i 
kom isję  pop raw ce ,  dotyczącej tabeli takiego, k tóry  byłby napraw dę d oo ro -  
o d sz k o d o w a m a ,  w części gotówką, a d z ie is lw em  dla państw a i ludu w'ej* 
w części rentą  i w y p o w iad a  się za skiego. G d y b y  najw ażniejsze p op ra w -  
s fo rm ułow an iem  se jm ow em . Jednakże  ki w n ies ione  p rzez  klub w  tym celu 
k lub m ó w cy  nie będzie  się sprzęci- były od rzucone ,  k lu b  C hrześcjańsko- 
wiał d o p u szczen iu  drogi s ąd o w e j  dla N a io d o w y  m usia łby  cały ten projekt 
n iezad o w o lo n y ch  z o szacow an ia .  u w ażać  za  nie do  przyjęcia. N a  tern 

, Sen. Cieński (C nN ) zauw aża, że zak o ń czo n o  dyskusję .  N as tęp n e  po- 
najlepiej by łoby  rzecz odłożyć na  siedzenie  w  pon iedzia łek  o  g o d z .  
później, ale w  każdym razie m uszę  11-ej.

Nowości wydawnicze.

P O L A .M U !
natu ra !n e  w in o  

Krajotre  
W iln o ,

jeś li  d o b ro  Kraju leży  ci na  
aercu u iech  T wój g ro sz  p o ­
p iera  p r z e m / s ł  w ła s n y .  Pij

? ’m  f i l .  S p j ł k i  Win i P .z e tw  Ow&Sowycft
: W iień sk a  36. T elef i  « —86.

— W „ Ś w ia to w id z ie " ,  ktArego wielką 
już popularność stwierdza wj mOwnie cytra 
53.0O0 egzemplarzy nakładu, zmndujeaiy 
między inr.emi w obu ostamicn zeszytach 
(3a i 37) z Dęcia foiograficznt z niedoszłego 
oroces* Miiia»zki, bardzo pięk.ie zd.jęc a (o- 
toąraficzne z jedynej u t  giobie ziemskim te- 
jjó rodzaju stacji leozniczo-iUimatycznej w 
l ie luan w oobliżu Nilu, wreszcie sceny * 
opery Jotejki „Zygmunt Augusi*.

K a r  j e r a  A n c i u t k i .

v *).
N a to  nie było  s p o s o b u .  Żaden 

m a g n e s  nie d rg a  tak ku sw e m u  bie 
g u n o w i ,  jak  dzfeła ta k ru c z o w ło sa  
m a a o n k a  r a  w idok p rzys to jnego ,  a 
zw taszcza e leganckiego ch łopcs.

„Panicz  z fa so n em " , Byt dla r iej 
Cżemś, od  czego  traciła p raw ie  p o ­
to m n o ść ,  a w  każdym  razie w padała  
w stan  odrętw iałego, se n n e g o  o s łu ­
pienia, w yb u ch a jąceg o  czasami o b ja ­
w am i nie liczącego się z niczem  p o -  
c ą g u .

Pi zez lat kilka, były to  d ro b n o ­
stki, ale tak charak terys tyczne, że z a ­
ciążyły nad  tern śiicznem dzieckiem 
jak znak fatalncści, od  której uie było 
ra tunku , ni ucieczki.

C o  miało być to  będzie; nie u n ik ­
nie Ancia z Ziaziulki s w e g o  losu, tej 
g w iazd y  migotliwej i lśniącej, k tóra  
jaśniała n a d  d rew n ianym  dw orkiem  z 
ganeczkiem  w śró d  malw i ru ty  i m ię­
ty, w zapadłej oko licy  Litwy

Zbliżając sią k rok  za krokiem , rok 
za rokiem  do  zdarzeń , dla k tórych 
w idoczn ie  przyszła na ten dz iw ny  
świat, tak p o g m a tw an y  i B ezsen so w ­
ny, żyła tym czasem  Ancia w  krainić 
p ó ł  baśni, p ó ł  rzeczywistości,  jedną  
częścią d uszy  w  kredensie  i g a ra e io -  
bie, drugą, w  salonach  i w e  wspom - 
r.icniach „wieczoryneK* o d w ied zan y ch

*) Tatrz Nr. Nr. ig6, 197, 193, 203.

k ró tk o  i p o  d ług ich  ze srarszemi ce ­
regielach, więc tern bardziej nęcących.

Słodkaż to  była trucizna, ta a tm o ­
sfera p 'ęk n eg o  d w o ru dia dziecka z 
lasu , d7ierka-nobiety, mającej ze w s z y ­
stkich cech sw ej istoty, najsilniej roz­
kw ita jący  instynkt p ierw otny , o d w ie c z ­
ny  i tatainy: nam ię tne  pragn ien ie  p o ­
d ob an ia  się.

Ancia była w ro d z o n ą  zaiotnicą, 
by ła  nią g d y  b rodziła  p o  ro js tach i 
ro w a c h  z „K ukuśką" , g d y  pasła  kacz­
ki, g d y  zamiatała podłogi, ch y b a  n a ­
w et w tedy  g d y  oddychała . U w odziła  i 
kok ie tow ała  całe otoczenie , a warunki 
w ś ró d  k tórych żyła, rozw ija ły  w  niej' 
tę w ro d z o n ą  właściwość, nada jąc  jej 
tylko ‘ cechy coraz w ytw oru  cjsze i 
p rag n ien ia  coraz.. .  wyższe.

Był to  w ynik  n ieunikniony i fatal­
ny  c o d z ien n eg o  przejm ow ania się u- 
rokiem  w y ra f inow anych  w rażeń o ta ­
czających ją, czy spog ląda ła  na 
jDiękne ob iazy ,  o  k tórych jej m ów iono 
jeśli o nie pytała, czy w id o k  dz iw nych  
b ro n z ó w , rzeźo, parcelany, pełnych 
szaf i k o m o d  sukienek i bielizny, k;ó- 
re  przecie żadnej z obecnych  „Panie­
nek"  me zdobiły  tak, Jakby jej z d o ­
bić  m ogły  g d y b y  się w  nie u b rała.

C zy  zdaw ała  sofcie z tego  sp raw ę? 
N a  razie m oże  nie.

Życie jej jeanak  ów czesne  by ło  
jak ow ej córki m łynarza z bajki, co 
to  p izy j ;ch a ła  i była p iechotą, odzia­
na  . m ec dziana, aała  p rezent i nie 
dała, b o  skow ronek  wyieciał jej z 
ręki, a  chytry p an  nic me dostał!

Ancia b rała udział w  zvciu ludzi, 
k tórzy  m e ś w a d o m ie  p od su w a1! jej 
uczty, ukazywali cu d a  i udzielali w ra ­
żeń, do jakicn nie mieli zam iaru  za- 
Drosić ą na w spólbiesiadm czkę.

jak  za szklaną szy b ą  ukazywał 
się A nciutce świat, g d z ie  w szy s tk o  
z d a w a ło  się w ieczną  zabaw ą , a p rzy ­
najmniej w iasną  fantazją. Gorzej, cza­
sami otw.erała się o w a  p u szk a  
Pandory , u su w ała  się szklana zapora  
i były godziny , gdy Ancia, dzięki o d ­
b y w an y m  razem g rzy b o b ran io m , 
zb ieran iem  jagód  czy uk ładam om  b u ­
kietów, szyciu dla dzieci na chom kę, 
wreszcie w g w arze  i rozbawieniu g ro ­
m ady  młodzieży, p rzy  patryarchal- 
nych i mile poufałych s to sunkach  ja­
kie daw m ej p an o w a ły  na Litwie, p o ­
m iędzy s łużbą  a „P a ń s tw o m “ m og ła  
się śliezra, układna  dziew czynka czuć 
tak, j'akby to  był j e j  świat.

A c o p ie ro 2 g d y  artystyczne p o ­
m ysły  P anięn i, w p ro w ad za ły  dzieci 
jakby g iestem  wróżki, w  c za ro w n ą  
krainę baśni, p rzeds taw ień , s tro jó w  
fan tastycznych , że  przez godz in  kilka 
żyły o d e rw a n e  tak daleko o  i  sw ych  
b ru d n y ch  chat, jakby je czarami p rze ­
m ien iono  w  inne  is to ty  i przen iesio­
no  na  inną planetę.

T ak i?  3 o ź e  Narodzenie!.,. Któż o 
chwatach tam tych zapom nieć  zdoła? 
Dni płynęły m iękko, g o dz iny  byiy 
p u szys te ,  ciche jak te  t rzepoczące  
się płatki śn iegu , tłumiące wszelki 
g w a r  i łosko t  w yobraźni, a z o s taw ia ­
jąc jeno  słodkie marzenia, czułe i

przym ilne. Lekcje nie były już n a j­
c iekaw szą  so ra w ą  d n :a, ani w eso łe  
p iosenki, izba szko ina  brzmiała cu- 
Jn e m i  melodjami ko lend , z k tó rych  
każda m a  jakby inną  barw ę i zapach 
i ruch , i zamieniała się na w arsztat  
p rz y g o to w a w c z y  d o  szopki.

Żyło się w  św iecie  Bożym an io łó w  
i św iętych .

Bez tchu , bez  innej myśii jak o 
tern: co  to  będzie? w isia ły  dzieci nad  
temi sp raw am i. Zdaw ało  się, że ich 
serca i w yobraźn ia  zaw ieszona  jest 
na  złotej nitce m igotliw ie  Iś liącej i 
k tóra  się w yciąga , zwiesza... w ypręża, 
aż pęknie  w  jakąś o lśniew ającą gwiazdę 
— fajerwerk, rozsadza jącem  pierś ucie­
chą, czy zachw ylą . C o raz  bliżej co ­
raz to  jeden dzień um yka, od rzu ca  
się d o  kosza  ze staremi papierami... 
Ach te najbardziej 'n iep o trzeb n e  d n i  
oczekiwania na szczęście! Każde, d o  
najm nie jszego  b ę b n a ,  um ie  cały tekst 
Szopki na pamięć, ak torzy , dobrani 
po  wielu p ró b ach  i namyśle, są  c h w i ­
lami opanow an ijzabó jczem  poczuciem , 
że „Panięka, jak ja zalękna sie, ł o 
m usi nic ze m nie nie b ę d z i“... Lekkie 
zazdrości... każdy chce być  królem 
czy aniołem, pas te rzem  nikt... m ilczą­
cą rolę Najświętszej Panny, pow .erzo- 
ną  malutkiej, prześlicznej Zosi,  o iacza  
respekt, k tóry  sp ad a  i na  dziewczyn­
kę, ch o d z ą c ą  w  sk up ionem  w n ie b o ­
wzięciu.

Krótkie, b laao-s ine  dni grudniowe, 
p rzesuw ają  się p rzez  szyby, czasami 
jak s reb ii io -b ry lan tow e  olśnienia, cza­

sam i jak stężałe  kryształy, w chodzące  
o s tro  w serce  przy  o d d e c n i  jakby na 
śm ierć  całow ała  K ró low a Śniegu z 
bajki.

W reszcie  g o dz iny  stają się coraz 
szybsze5 każda pełna jak pude łeczko  z 
zabawkami., już lecą jak chwile, zaw ró t  
ną  szybkością  mijają nas, pęcizone na 
szem  pragnieniem : drżą ręce  i b e z ­
se n s o w n e  w y b u ch a ją  śmiechy, małe 
n o g ' tup ią  z  bezmiernej, nie m iesz­
czącej się w sobie , niecierphwej r a d o ś ­
ci. C o  tam „Kucja*, p o tra w y  raz w  
rok  jedzone, choćby i kisiel n a js ło d ­
szy  z Żórawin, czy śieżyk- z białym, 
m lecznym  makiem! T o  znają w szyscy  
z aw sre ,  o  tern się wie o d  dawna, ż a d ­
ne to  dziwo, an. w yją tkow ość . Ale 
szopkę, maja dzieci tylko w  tym d w o  
rze i tylko ten dw ór w  okolicy n a j ­
dalszej, ma zimą ogród  zielony, p e ­
łen kw itnących  kw ia tów ,— g d y  m róz  
i śn ie g  za  oknami!

Każda m inu ta  teraz, staje się c e n ­
na, jak p łynne złoto. Być w szędz ie  i 
nic nie uronić z dziejących się m is ­
teriów , n igdy  nie  oglądanych!...

WszystKO to w chłonąć, w ziąć w  
siebie przez oczy  rozdzierane cieka­
wością, przez rozdziaw ione gębusie, 
z zatrzymanemi w  pół w esichm enia- 
mi rozkosznego podziw u.

Alboż jest jakaś różnica między 
wyśpiewanemi w  ko lenaach  dziw am i, 
a tern co  tu się dzieje?  Nikt sil­
niej od  Anci m e  o d c z u w a  ca łego  
czarodz ie js tw a  tej nocy, błękiuiej 
mroźnej, p rze tykane j  s iw ym  cieniem

oszron ionych , o b ro  i  ch biełemi p ió ­
rami d rzew , w śró d  k tórych se iedyno- 
w em  jaśnieniem płoną  wielkie, p o c z ­
w ó rn e  okna  o randy , a w  n ie j ... C zy  
jest  jeszcze żywą, praw dziw ą dz ie ­
w czynką? Być nie może! O to  u n o s i  
się przecie p o n ? d  gąszczem  roślin, 
k w ia tó w , w s7-ac e jak śnieg  b.ałej, 
ze śnieżystemi skrzydłami u ram ion, 
ze  złoią g w iazd ą  u czoła, p o  nad  
śpiącemi pastuszkam i, do n ad  ciżbą 
g tów , rozw artych  oczu, n iep rzy to ­
m nych ze zdz .w io n eg o  zach w y tu  
twarzy. Z e  sw ą  c iem naw ą  cerą 
pe rug iow sk ie j  M a a o n n y  i k ruczym  
p łaszczem  w ło só w , Ańcia, mając po  
b o k ach  d w a  z ło tow łose , ro ż o w e  
aniołki, wygląda sama jak m łody  
archanioł, w ieszczący ludz iom  Zło i 
D o b ro  równie po tężn ie .  O n a  Jedna 
robi wrażenie że Drzvbyła z za  św ia ­
tów  i d o  n ich wróci za chwilę, jei 
g łos  bez intonacji pfynie jak p rze ­
nikliwa melodja z dalekich p rzes trze ­
ni. W  se ledynow ym , przyćm ionym  
św ietle  lamp niewidzialnych, w zieleni 
k rzew ó w , z tą nocą  z im ow ą za szy ­
nami, w szys tko  staje się vrizją, cza­
rującym  snem , u lo m y m  i zw iew nym , 
jak w szystko , co aż  tak -dobre  i 
p iękne. G d y  Ancia w oła  z rozszerzo- 
nemi natchnien iem  oczami: „S w ecie! 
Ludzie! Ziemi twory! N ieba iś r iące  
gw iazdozBi ary! lheido drż4ce w swej 
g łęb nie! SióiCieL. C h ó r  anielsk. p ły ­
n ie . . .0 w ydaje  się jej samej i Wielu 

.obecnym, że p rzyw ołu j-  m oce ziem-

v-- JY*.
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KURIER GOSPODARCZY
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W m ó gł fcię znacznie w ciągli całego 
m. sierpni? w pływ  z podatku  g run tow ego , 
który dal 1.9 .niljn. zł., . gdy w lipcu 1,4 
m l jn i  złotych.

Wiadomości różne.

Z Sądów.
Nie-

Żvc*e ęyrsrr ^arczebez mu> spaśliśmy ie k o ń m i- n ie r° g a c :z r ą ' dowan|a d°p l̂ iitn,ej e p°rf  z? na izby p ^ m
-  g> tW u cw  O f i r ł a ln p  s f e r v  przez k o n s ty tu i ję  z a s a d a  n ie tyka ln o - bnr. k„n(tru a ‘ '* * •  ̂ • i coŁ ti j  wi«_y ł i i y a i y *  Va/iicj<iiiic o i c i y  i~ —  — — -j —  *~+  r  v   jfcurs handlu  d r z e w e m  i z i e m io p ło d a m i ,  k t ó r e -opieki państwowej. D0Cte2sją sl, lem_ te prKZ t0 w m w
N ie  o r n « , ^ y s i ę z D. v t n i o l a t h  |U byt c h i *  tani. wata Ą  f g l ę d a m .  p n t W ^ K ^

b ł ę i ó w  w  naszej polityce g o s p o -  l e n  partyjno-polityczny wstręt do  m usiałyoy uchw alić  raczej usta- ct0 31 .V 1916).
darczej szukać  będziem y w niew yro- uznania zasady, że kapitał jest w  wę zdążającą d o u n o rm o w an ia  kar — w  lokaju M-wa Rolnictwa i D. P.
b ien iu  gospodarczo-po li tycznem , n*e- kraju po trzebny, a za tem  m usi mieć za dehamdacje, p on iew aż  d o ty c i -  e0" f c raa'°A akon-

' 'd o s ta te c z n e m  p rz y g o m w a n tu  um ysło- m o żn o ść  pracy i rozw oju , k o sz to w a ł  ■ “ " J l  , d. ' stantmescu w przemówieniu swftn osw’au.
_ k y n i ^ i r m u r i  i j  . - i  n  a n iedopuszcza lny  star. j i o  ycho- czył między innemi, ż« p rzepow adzente  re-

w o jc .  ogo łu .  szalenie z^ożniczkowa- nasze  m iooe p a ń s tw o  wiele. * O dzie  dząrP w p jń , ku ^ ó ł r i n y  ,<rcso -  lo rm y  rolnej nie ś ^ w d d o w f o  obnt& W
nej przez lOO-leinie jarzm o p o d  trze- zysku  niema, tam k o m iny  nie dy- w e '  Nr, 1 z an ia  30 sierpnia b. r. produkcji i że m or być może tyiko ochwi-
raa kulturalnie i g o sp o d a rc z o  tan m ią ‘ , stara zasada  Bebla, k tóry  nale- ocjąją z akt nadleśnictw  w  Pin- | ° ^ 0 sc f °  ^ ^ ś ^ ^ ^ a d a n U ? ' 0̂ ! !
wietce o d  siebie różriiącemi się zabo -  zał przecież d o  a p o s to łó w  socjaliz- szczyzm e, że na m ocy  wyroku Sądu ośwf Uczenie, które ątoi w rażącej sp.ze-

1 okoju w  btolinie ściągnięto na rzecz czności ze statystyką zbiorów..
ramK . ni u. nadleśnictwa od N estora Samojlika — .Przegląd Wieczorny8 donosi. Że

Przecnodząc  od  razu d o  najuberal-  Nie w ystarczy s tw orzyć  so h te  wa- su m e  kJ>e ś n i ł e m  odszko  o- rada ftf‘:,inetl '- Pra(lŁc obudowała nad za-
. . • . j , . . .  . ę i ‘ s  <Jt,z lytutem s k o - o  żaleniem czeskich kół handlowych w spra-

niejszej konstytucji i na jnow szej lo r-  Jutę, az.ęk. zrozum ieniu  szerokten  w < ma za zd e fraudow ane  d rzew o . w ,r lrud „ 0 ści haadidwych Synionjjfćtf przez
m y parlam entaryzm u, zn a !eźiiśmy się kół spo łecznych . Nie w ysta rczy  w y- Mocą w yroku Sądu Pokoju  w  Łaki- rząd poU.n. Według tego zażaiema, kon-
w  Sejmie w o m c  większości p ań s tw o -  .ó w n a ć  budże t  p a ń s tw o w y  p tżcz  od- u g n i e  “ | b o n a  ńrczuk
„ „  i a rouow e  nie  w r o b i o n e , .  poe  p b w ied n ie  naloże.lie c iężarów  po d a ,-  ^  (4) ,  z  * J

w zg lęd em  zas g o sp o d a rczy m  kierują- kow ych  na ludność . Trzeba J o a c  o  Sądu P oko ju |„ O k ręg u  w  P ińsku być p ,d ję ta  ,*;erwencja w Warszawie,
cej się zaszczepionym i przez rew olu- ;o, aby  życie g o sp o d a rcze  funkc jono- D em jan Łukjańczuk i Stefan M a ry ń -
cję  hasłam . wałKi przeciw  kapitałowi wało, w arsz ta ty  pracow ały , Iprzedsię- czyk zm uszen i byli zap.acić o d szk o -  Kronika miejscowa,
w e wszelkiej formie. biorsiwa zarabiały, tobo tn ik  miał zy- dowania  jeden gros o. . , . , ,

»  , , „ , Uii.ap, no.icł.ua W  tei sp raw ie  nie chodzi j u ż  o -  Skutki braku kredytów.P ra w o d a w s tw o  nasze  ppszłe w ięc  sk o w n ą  p racę  i aoy  buuże t  p a ń s tw a  stra ty p a ń s t^ s czy też Właśc^ ^  p n _
w  kierunku nakładania w szelk ich  cię- d o s to so w a n y  był w  rozchodach

S p ra w a  d o ra źn a . W y ja z d y  sądu. na  
prow incję .

jak  się dowiadujemy, w tych dniach 
uiząd prokuratorski 'v Wilnie sporządził akt 
oskarżenia przeciwko wykrytemu zabójcy 
Augustyna lu r ło ,  Kazimierzowi Niedzwiec- 
kiemu s !łowcAVilejki, który sądzony będzie 
w  tiybie doraźnym, na posiedzeniu Sądu 
Okręgowego w dniu t  października r b.

Z zebranych szczegółów związanych z 
tragiczną śmiercią konuuktora kolei państwo- 
wycn Augus'yna Tuiło w a.to  wspomnieć, 
że w krytycznym dniu 4 września r. o. 
1’urło  ;r>otkał s !ę o g. 8 rano na  rynku m, 
Nowo-Wilejki ze swym znajomym niejakim 
Filipowskim i prosił go o nom cc przy p ro ­
jektowanym przez niego kupnie domu. Turło 
u a a ł  się następnie w raz  z Filipowskim do 
jednej z restauracyj, gdzie wyoili w elką 
d o /ę  wódki. W  kitka godzin oo tem —'Turło 
b^dąc juz aostateczme pijanym rozstał się z 
Fil powsk.m i znalazł sobie nowego to w i-  
rzj sza w osobie dziewiętnastoletniego cze­
ladnika szewskiego Kazimierza Niedzwiec- 
kiego—z. którym udał się ponownie do r e ­
stauracji. Tutaj Niedźw.ecki—dow iedzia ł się 
od Tuiły, że ten chce kup ć dom.

dać pie,.iądze—musiał pomyśleć sobie 
dźwiecki.

N iedźwi.cki wyprowadził upatrzoną w 
en sposco ofiarę na po'e aż hen pod Kucz- 

kuryszki i tam ją okrutn ie  zamordcwał, za .  
dawszy 1 urle parę śmiertelnych r a i  nożem . 
Niedzwlecki o?rabił następnie t ruprt T a r ły ,  
zab-aviszy mu 75 złotycn w gotówce.

Rozprawa młodocianego mordercy budzi 
zrozumiałe zainteresowanie.

$

ODecnie urzęduje w Wilej'ce powiato- 
wej ses ja  wyjazdów i 2-go wydz. karnego 
wileńskiego Sądu Okręgowego. Rozprawom 
ktoie mają potrwać o o c u i a  19 b. m. włą- 
'■wi? przewodniczy, szef 2 wvdz. k a tae g -  
p . sędzia oienk.ewmz. Udział fc ,rą pp. s.s. H 
Muraozko i A. jundziłł .

Oskarża p. poaprokurator Góra.

Dnia 20 U. m. wyjeżdża do Staro-Świę- 
Gan sekcja wyjazdowa i w ynz karnego 8 .0 .  
w składzie pp. s.s. yioe prezesa Sądu O w ­
sianki oraz Or ulicza i Kontowla oiaz sekre­
tarza S. Ok-esrowfcgo p. iłrzozowskie^,.  i- r ; . 
ce sekcji potrwają do  3 października b r .  
włącznie. (eś-)

K R O N I K A

do , , L O statn io  w  B udach  w ojew ództw a.
. . ,  , , , , ,  watnych, a,e o  o c h iu n ę  b o g n d w  js{OWOg r> zaorzesiało  pracę, z p o w o d u

i a r o w  na większą w łasnosc ,  na roi- d o c h o d o w  z p o d a tkow . leśnych n iszczonych w  sp o so b  bar- . . r_____ >5fi. i . : . ■.- . .-.h tJ<
n ic tw o  i na  przemysł. D aniny  mająt- Zaniedbanie  ź tóde ł  ek sp o r to w y c h  barzyński, a p rze iL w szys tk iem  o de-
kowe, godzące  w  susb tanc ję  warszta- w  kraju, n ietroszczenie  się  o  ich m oraliza iję  szerokich mas .udu  zatra

s  , ... 7 . , i  ■ ■ i • , caiącego poczuc ie  p raw a w o b e c  irn-
to w  p a c y ,  uszchupli-y  bardzo  zdol- egzystencję  « v .arunki p r a c y , - t w o -  pełriejb e z k a r n o ś c i  p rz e s tę p s tw  leś-:
nosć  konkurency jną  kapita łów  pracu- rżenie przeszkód  tym w arsz ta tom  p y c b  o,
jących , dew aluac ja  p .em ądza uprzą- pracy, to  g łó w n e  przyczyny n a s z e g o  ,  . ,
tnęła się z wszeikiemi kapita ł  mi o. u jem nego  hilansu h an d lo w eg o .  O d y -  O s z c z ę d n o ś c i  w  b u d ż e c i e  na
b ro to w e m i,  b y  przem ysłu  zdo lnego  d o  ek so o r tu  ś9 2 6  OK.

G d y  z jednej s t io n y  pracujący w  nie było, należałoby  go  stworzyć- Układany obecnie  p rz e z  M -s tw o
ź y J u  g o s p o o a rc z e m  kapitał n a ra ż o ry  O d y  g o  mamy, należało g o  p i ln o -  Skarbu  budże t  na rok  1926 bęozie
był na p o k r y t e  wszelkich w ydatków  w ać jak o k o  w  głowie, to iow ać  mu mnie |  t y  ' lie^ ° : w  r. b,

. . .  • ■ . i su m a  w y ją tk ó w  p a ń s tw o w y c h  usta-
p an s tw o w y ch ,  z drug.ej s t ro n y  m e drug .,  robić ułatw ienia  t ra n sp o r to w e ,  ,a Z04 ta na 2 J  m iljV jj6w zl> w  CIP,ef.P_ ,
pam ię tan o  o tern, że tem u  kap.tałowi celne i kredytow e, byle tylko jak naj- budżec ie  p rzyszło rocznym  w ydatki b a r a n i e - l  io w o ło w e  1 o a t - 1 6 0  
trzeba dać m o ż n o ść  zyskow nej pracy więcej cennych  tow arów , a  nie su- nte dos ięgną  cytry 2 m iljardów  zł. M as, krajow’e_ 6  zł. S łonina krajo-

braku  f inansów , kuka tartaków , (s)

Zawarcie umowy zbiorowej.
\V d m u  13 października odbędz ie  

się konferencja  w sp raw ie  zawarcia 
u m ow y zb io ro w ej  w lo tn ic tw ie  o b o ­
wiązującej dla pow ia tów : N ieśw iesk’e- 
go , B aranow ick.ego, S tołpeckiego i 
W ołoiyńsk.iego. (s)

Ceny w  Wilnie 13 b. m.
C hleb  biały— 43, s to łow y—30 i razo ­
wy— 25, mąka 50 p roc  p y tlow a— 43, 
70 p toc .  s to ło w a — 30 i razow a— 25. 
Mięso wieprzowe;— 210, cielęce— 1,80,

SOBOTA
Dziś

S Januarego 
Ju tro  

Eu stadu. m.

Wsch. sł. o  g. 5 m. 17. 

Zach. sł o g. 4 m. 10.

i egzystencji, aby  w  nim utrzym ać tę ro w c ó w  w y p ro w ad zać  z kraju. T o  W  budżec ie  p rzysz ło rocznym  osią
silę p o d a tk o w ą  nadal, która po zw ala  leżało w  mteresie naszej w aluty , na- g n ' - a zos tan ie  —  w  p o ró w n an iu  z
na niej oprzeć s ta ły  b u a z e t  p a ń s tw o -  szeg ó  sk3rbu i na szeg o  robotn ika . ^ : UJ *  i ) uu/ e J0‘ j ę c z m ie n n a - 6 5 ,  g ryczana  ( c a l a j - 8 0 ,
w y  Z a p o m n ia n a r D tern. że  ku .ze ,  T y n i c ^ m  le f r a d l .  p a ż W M y  ..ie- « « * » «    u . * * . - ™
k tó ra  ma znosić  złote jajka, nie nale- w y z y sk a ne. w zrosły ,
ży  gard ła  podrzynać . Z n am io n o w a ło  j^asi reprezentanci na rodu  zasiadT
się to  zaw sze  w  takieiś dzikiej zawi- w spólnym  stole, zaczęli cią- . ‘ -g0  P 'zy  obltczaiiiu w yda.ków  o so -  nai,(a ^ . 45 i i o  jaj — 150, za 100
Ści z a r o b k ó w  kaoitałowi, który p i  ze- ? n a ć ‘ c b r u s  każdy  w sw o ją  s tronę, T r o  "z> ^ rz y 3 a , r a c o w y w a "  k i ‘°  J \ cz m i e n . a - 2 2  z ł ,  o w s a — 2 6 .

jak rzeczow e

Przy układaniu  budże tu  tegorocz-

w a 320, am erykańska— 330. Cukier  
k os tkow y — 160, kryształ— 125, ka sza

m ąka psz. am erykańska— 70, ry ż— 70, 
se r  d o m u w y —4 z ł ,  sól biała— 35, 
m ydło  d o  prania — 150, ziemniaki pud 
— 150, mieko litr— 45, sleoź s z t .— 20

ciez ma podtrzym yw ać, ró w n o w a g ę  aby ty jko / t  ź łobu  p ? nstwowegO jak ^  preliminarza bud że tu  na rok 1926 i ! f 2) MetF d rzew a  ° P ałowego
budże tu , najwięcej dla partji w yzyskać . G dzie  przyjęto za p o d s ta w ę  obliczenia wy- * / n h rł ' "P

W reszc ie  kapitał w e w n ; „ ż n y  w e  3B rm  c i ,g n a ,  tam s p a d a  porce,ar.a i oa ikńw  o s o b o w y c h  obecnie  o b o w „

w szelkiej żormie, czy w handlu; czy k r y s z l a K  . P o d o b n y  w ir  st m am y  i w  zak- # 3 ^  v ' ! s ieJ ’™“
przem yśle , czy rolnictwie, jest prze- U nas  tą porce laną  i kryształem, resje -v y d a lk ó w  r z f e w y c h :  w  b u d -  P adai 4 ^  sejmikowi pow. W il.-Troc-
cież d o b rem  n a ro a o w e m .  Jest wła- k ro r e  się przy rej sp o su b n o śc i  p raco- 2ecje tego rocznym  w y d a l i  rzeczow e k,e!?0  następujące sun  n z D o a a tk u

snośc ią  . b o g ac tw em  narodu . G a y  wicie tłucze, to  nasz  przem ysł, n a sze  u s ta lo n o  przy w s k a ź n i k u  cen h u r t o -  o rf i c ^ ] ^ ł0T e H ? T 4 *7 8 ^ '4^ f ^ t i, Qore®if
p e w n e  kierunki polityczne u  nas m e ro m u tw o  i i m e  w ażne gałęzie b o g a c tw  c y ' - 2 5 6 .1 5  Ci od r e j e m a ^ y ć h -
m og ły  p rzep iow adz iće  ksprop ijac ji  na n a io d o w y c h .  Zaznaczam y, że n iem a przysz .y wydatki n i /

° 3 r  r  J , wic rzeczow e ob liczone przy
m o d ę  bolszew icka, s ta rano  się przy- u  nas pieniędzy na k u p o w a n ie  sob ie  liu. tovvycb 1 3 /8 7 .  "
najmniej (i to  ze skutkiem ) o d e b ra ć  now ej porcelany. P rzychodzi  n ieudol-  , P o d s ta w a  obliczenia w ydatków  o-
tej własności wszelicie m ożliwości za- ny druciarz, k tóry połata te sprzęty, so b o w y c h  zwiększyła  się zatem —
ro b k u  i rozw o ju .  g d y  niem a z czego  jeść. Ale n ikogo  w  s tosunku  do  o op rzedn iego  okresu

l i  dzika zazd iość .  a b y  tylko nie nie zadziwi, jeśli dz iury  w  „ a c z y  w ^ Ś t k W
dac zarobić  obyw aie iow ' po lsk iem u, niach pozosta ją , p rzem ysł pracuje  za j g g
p rzedsięo iorstw u  polskiem u — zazna­
cza s ’ę rów nież w  dziedzinie ekspor­
tu naszych produktów  zagranicę. G dy  
były m ożl w ości p ow ażn ego eKspor- 
tu zooźa , kartofli, jaj, m ięsa itp. p o ­
s ta r a j  się  nasze reglementacje, na­
sze  urzędy w yw ozu  i przyw ozu o  to , 
aby eksporterowi nic zysKU nie pozo­
sta ło . Targow ano się o cła w y w o zo ­
w e, o  udział państw a w zysku, byle  
tylko producentow i nic nie p ozosta ło .

drogo, a rolnictw o nie m oże się 
chronicznej choroby wylizać. t

(« K u r je r  P o zn a ń sk i»).

Informacje.
Ochrona przestępstw leśnych.

pio c .

Oolary
Belgja

Senat ma n iebaw em  przystąpić  do  
rozp o zn aw an ia  uchw alone j  przez Sejm
w  dn. i6  lipca b.r. u s taw y  o zaw ie- ^ _ P ...............
Szeniu kar za p rz e s tę p j tw a  leśne, U- dekadzie siei-pma 37,4 miljn. z ł ,  gity w  3-ej
s taw y  p o d y k tow ane j w zg 'ędam i p a r-  d e U iz i e  lipca w p ływ  ten w y n js i ł  3t,8

P rzypom inam y okresy, g d y  m ożna  by- tVm 0 -d « m a* o s ica tem i i sprzecznej z mi in - zL Podatki bezpośrednie dałv w ej
ło w ip lp  zboża  intratnie w v w i e ś ć  za- •». e . a , m i  K n ,  c iu ln e ia  h n -  dekadzie sierpnia ,1.6 mitjii.

Zam knięcie  preliminarza wydat­
k ó w  p rzysz ło rocznych  cyfrą poniżej 
2 m h ja rd ó w  złotych, stało się m u ż l i -  iio,aridja 
w e  tyiko dzięki za s to so w an iu  pow aż- Londyn 
nych redukcyj w y d a tk ó w  p a ń s tw o -  Nowy-York 
w ych pi ze w idyw anych na 1926 rok.

Wpływy z danin.
Trzecia dekada sierpnia zaznaczyła się 

zwiększonym wpływem podatków bezpośre- ’
dnich oraz zysków z monopol',  o.ęółem bo­
wiem wpłynęło z danin i monopoli w 3-ej

wskaźniku -9 i  ^3 c z -vii ? ,():en ^
Z  powyższej sum y  gm m om  pow .

W ił.-Trockiego należy się 50 proc. 

G IE Ł D A  W A R SZ A W SK A
18 W rześn ia  1925 r.

Tranz. S p r z e a .  K u p n o
D e w iz y  i w a lu ty ;

5.93, 
26 18. 

239 -20. 
28.S5. 
5.S7, 

27.73
77.45, 

113 55 
158 10,

82.75,
22.45,

5.95
26,24

239.30
28.92
5.89

27.83 
1/.49

113.83 
158.53

82,95
22.50

5.91
26,12

239.90
28.78

5.85
27.69
17.41

113.27
167.70
82.55
22.49

Papiery wartościowe.
Pożyczka dola iowa 62.50 

„ kolejowa 
o pr. pożycz, kon w,
5 pr. pożycz konw.

ło wiele zboża  intratnie w yw ieść  za- zasaaam i konstytucji. K onsty tucja  b o -  za|  202  m.ijfi. zł., gdy  w  3-ej dekadzie lipca 4,5 proc /h s ty  zast. 
granicę. Rząd cnciał 20 po tem  15 wiem p izew iduje  ew entua lność ,  daro- p o datki bezpośrednie — 10,3 rniljn. zL, mo- W ar.zaw . j rżeń w. 
|>roc. ceny zboża jako cło w y w o z o -  w a n ia p rzes tępcom  kar w yznaczonych  nopole zaś 16,2 miijn. zł.

85.— 
70.— 
43.50 
16 — 
14.10

80.—
71.—

15.80 
13 90

85.—

15.90

w e. T argj przeciągały się miesiącami, przez  sądy  (arnnestja), lecz jak słusz-
am. . nie zaznacza

a ż  sp  .sobnosc  z y sk o w n e g o  ekspo rtu  g e n a n j w

mmęła, b o  ceny  na rynkach zagrani- lub też m o n a rch a  nie m o g ą  zw aln iać  
cznych  spadły. Z boże  zo s ta ło  w  do- p rze s tęp có w  od  o b o w .ą z k u  odszko-

„ .W a rsz a w ian k a  , —
innych krajach par lam ent r p f o t  m  i S T O l f l C  f zac^ ó c ę  p. Korneljusza G iy m aszew -
ur-ha nie m ona zw a im ać  # J  sktego obu  m ieszkańców  miasta G ru -

L udność  miast coraz Dardziej u -  oziąaza. Identyczne rezolucje, o oza  
świadamia so b ie  z g u b n e  sku  ki jakie żądaniem  rozparcelow ania 1 0 0 .0 0 0  h a  
będzie  miała realizacja reform y rolnej, ziemi p o  op tan tach , u c h w a lo n o  na 
D ow odzą  tego  liczne uchw ały  i tezo- wiecach w  dniach: 5/lX w C hełm nie, 

nie  w ie , czy jest am ołk iem  z szopki, św ięty  Józef, zbywszy pow ag i,  wy- lucje p o w zię te  jednom yślnie  na w 'e -  gdzie  w y b ia n o  na delegata  p. Zdzi- 
czy p o tę ż n ą ,  mrodziutką czarow nicą  ciągają ręce wraz  ze  z w y k ‘erni śinier- cach i zebraniach. Poniżej przy tacza- sław a Łaszew skiego, na zastęocę  p. 
w  W a lp u rg is n a c h t  zaklinającą ouchy ,  tętnikami p o  łakocie, o k tó rych  się my rezolucję uchw aloną  na w iecu w  Leona N ow ickiego , 6 / ‘X w  L tso w ie  
tak tw arz  jej blednie i o na  cała s ta je  rok cały opow iada  w szystk im  niezna- G rudz iądzu , który o d b y ł  się w dniu wybierając na delegata  p. Rom ualda 
się n iesam owita  silniejsza, niż ta cała jącym tych w y b orncśc i?  13-go b. m. p o a  p rzew odm etw em  p. P rzybojew sK iego z Torun ia  na za-
s łodka  i miła śHczność, s to jąc  tak Koiendy zan o szą  się o d  radosne- W iktora  Szulca: s tęocę p. Ludwika K ow aiskiego o-
ze  swemi ogrom nem i, lśniącemi fosfo- g o  k u y k u  dzieci i d c o s i y c h ,  n iebo  .Zebram na wiecu w mieście Grudzią- grodn ika  z Lisowa i m. L m isiaw ie  
rycznie oczami. C hw ila  staje się zdaje  się bliższe, 1 poufa isze  zdarzę- dzu w dniu IS. IX 1925 r. ^poznaWSzy się w ybierając  na de legata  — p. Brom - 
najdziwnieisza.. .  jak-eś krzyształow e, nia ow e j dalekiej dziwnej krainy Ju z ^  sławH Et-'khardŁa, na zastępcę p. Ma-
g ó rn e  szczęście, w ś r ó t  k tó reg o  niem a dejskiej, kędy  się C h ry s tu s  narodził. ly25 r stWierdzają, że wspomniany projekt riana Malczewskiego,
miejsca na  kropię g o ry c /y ,  na  żadne  Za>ste, o to  żyje w  w eselu  w śród  nas  w Swej obecnej jormie, dobroczynnie  fia W  dniu  S go  w rześn ia  odby ł się 
złe w spom nienie ,  zaklina serce w  i pozwala maluczKim rozsiewać sw e  stosunki na  wsi nie n-ntynie, t  n a to a m s t  wiec w Pińsku  p o d  p 'zewodnictvvem

ieśri ra- b łogosław ieństw a .. .  Skrzą się świeczki P- K o n s tan teg o  G rab o w sk ieg o .  Zebra-radość  dziecięcą, ufną, w  Dieśń
d o ś n ą  n .esioną  w y b u ch em  krzyku choinki, d o m  cały kołysze  s :ę, tętni, ^ ‘TiigłachóvźycKJ urż^dTiUoT “ rzemienni- ni P °  ^yskLrj. na  temat rero-m y ro '-  
z 'o z w a i ty c h  ouz-ątek cudnem i bucha meiodja.... m iłow anie  społeczne , ków oraz ziemian, zajęiyci. dotychczas n a  ner uchwalili jed n o g ło śn ie  rezolucję 
dźwiękam i drżącem i srebrn ie  w C h ry s tu so w e , rozpośc ie ra  zda  s ię  d o -  wsi, pogorszy jrszcza bardziej stosunki treści następującej: 
powietrzu. W  gardle. w  pier- tykalnie sw e  anielskie skrzydła , Zebrani na  wspólnym ze Zwią-
siach, w  każdej krwi kropli tętni tętni ludźm . dobre j  woh.... Polsks "ustellnem pr Z pow agi wojskowe Z,e nHj  ^olsyich -  Wiecu w Pińsku,
^ c h w y t e m ,  weseiem, ro zk o szą  bez  » ---------------------    = oanytym w dmu |  września 1925 r. człon-
granic Bije tu s to  se jc  dużycn i ma- pev/nie
łych ry tm em  jednakiej, P u s t e j  rado- k a n aście rzucą .................... . zamieszek WOje.mycn- , •, ----------
ŚC, hto par „ zu patrzy na m ew inne ta v szyby tego  uworu, te dziś :o- w  poczucm niebezpieczeństwa, jakiem ^ D n e o o  prZez sejm w dniu 20 lipca 
1 Śliczne Wldl w sk o: *0j o wod pa- zan ieione oczęta szukać będą co oy  ^rozi wprowadzenie w życie proj.-kf usta- ^pnJs.T w ie <.oś^la‘kźzń o & ‘ ‘ p ek
SIUSZKOW z dararTU, bogatych la o lo w  z rauOwać... i ifcży gdzieś w m agazy- wy w ,ego  obecnej formie ^romadzem jź |cfor,B_ t# njc v } M i d  t0 później rzuci 
w schodu 1  zachodu tl siop  Slwot>r> n i e  b r o n |  t e n  brow ning, którym An- Jtanpw4 ^  żądamlm ‘ niewprbwa^ftla- w m,iast.w  olchłu dmzyzny , g.ouii.
d ego  Józeta, Marj. Panny l mamUąe- a| , ten  nikt nre wie na szczę- Życie Teao mor ktu oe orzynfenik w nim ^  najztipełnie, solidarni z r;zol«cj?. Związku
go  Jezus wyciągającego pulchne g e . . .  na SZczę5cie... takich któr zaPpew iając możr ość $  S b l
rączęta ze żłooka, z ..od , wę7v„ v ^ nipiva:a SDOlera rado- ^  7 ' ?POb,e
strzechy. Proste, zrozumiałe idą w 7n
t łum  s ło w a  „D o b re j  Now iny

Któż w ybrać  i osącz ić  poti <tii kie­
dy  iest piękniej? W  n oc  w i g i j n ą ,  
kiedy w  tym o g rodz ie  zaklętym w śró d  
śn iegów , zakwita betle jem ska g w a z d r , 
c zy gdy  p ło n ą  nazajutrz  dziesiątki 
gw iazdeczek  n a  cho ince  i we wrza- 
w  e radosne j ,  w cnictroiach i popy 
chan iu  s ję, amoły, pastucny, króle i

scie... na szczęście...
I w sjy sc y  śpiew ają spotem  rado- -S S 3 : Wap' « •  . y p o w .e d z ta .y c h '

sne, dobre ko.enay ze  Stary. U kanty- g e rcj,P fachowej 1 ?sam ow y: 'a rc2,i , I0ysć P o i- j ^ p  J stw  J  naw et 1 ca-
czek, w  m eroze rw alnem , zd aw a ło  oy  skf na wypadek wojny. ■

Zebrani na  zgromadzeniu w Grudziądzu M teoZK ancy m iast ja sn o  W«dzą 
przedstawiciele  wszystkich warstw ludności kataslio lę . Zniszczenie produkcji  rol- 
r.nejskiej wyriża.ią przyiern zadame, aby n e ; w  p ierw szym  rzędzie odbije S.ę 
iząd w pierwszym r a d z i e  wykupi! 1 rozpar- J * . ,
celow ał 100.000 heluarów zieu.i należącej na aproiw.zacj OS O ćik ów  miejskich, 
do op tan tów  Niemców, których ziemię wy- G łosy  ludności miejskiej s tanow ią  
kupić mamy prawo i ooowiązek8. potężne  ostrzeżenie  przed  zrujnow a-

P o  zebraniu  w y b rano  d e leg a tó w  w aniem  jedynego n a rodow ego  war- 
w  o sob ie  p. Bazylego Spychały  oraz sztatu p ra c y  jakim je s t  ro ln ic tw o.

&>ę, zb ra tan iu  uczuć...

H elen a  R om er.

WILEŃSKA
— (s} Zakaz Frzyjaz3» em i­

grantów. W ładze mim sterja l:,e  p o ­
w iadom iły  D eiegatu ię  Rządu, że na 
m ocy  p ism a am b asad y  francuskiej 
zos ta ł  w strzym any  przyjazd do  F ran­
cji em igran tów  jed n o s tk o w y ch  d o  
w szystk ich  departam entów  p ó łn o c ­
nych i w schodnich , zaś na całem te- 
ry torjum  Francji został w strzymany 
przyiazd nas tępu jących  zaw odów  
pracy: kravi .eckiego, czapkarskiego, 
kuśn iersk .ego  i szewekiego.

— Co grozi poborowemu za 
zawarcie małżeństwa. Mało kom u 
są znane klauzule u s taw y  o  p o w ­
szechnym  o b o w iązku  służby w o jsk o ­
wej, om aw iające  specjamie zaw ie ra ­
nie małżeństw przez o so b y  w  wieku 
p o b o ro w y m .

O ió ż  zgodn .e  z temi klauzulami, 
w inny  zawarcia związku m ałżeńskiego 
bez up rzedn iego  zezwolenia w ładz  
w o jsk o w y cn  —  ulega karze g rzyw ny  
d o  150 złotych lub aresztu  d o  14 
dni.

Tej samej karze ulegnie również 
d u c h o w n y  lub świecki urzędnik sta 
nu  cyw, nego, który współdziałałby 
przy zaw arc iu  takiego zw iązku  m ał­
żeńskiego. Nie wyklucza to  ukara ­
nia, według su ro w sz y c h  p rz e p .só w  
innych u s ta w  karnych.

Jedynie o s o b a  płc. żeńskiej, — 
k tó ra zawarła z p o b o ro w y m  związek 
małżeński — żadnym  karom  nie p o d ­
lega. '
‘ — W ycieczka szw?dzko-ho-  

lenderska. D z 'ś  o g o d z .  7 min. 35 
przybyła do  W iina wyemczka szwedz- 
ko -ho ienderske  w liczbie 18 o sób . 
Na d w o rcu  p o w ha li  przybyłych g o ­
ści: w imieniu D elegatury  Rządu p 
radca Raue, w  imieniu kom ite tu  przyję­
cia prezes  Syndykatu  Dziennikarzy 
Polsk ich  d K. B ukow ski,  w  imieniu 
w ładz  miejskich p.  prezydent Łoku- 
ciewsici. Z  d w o rc a  uczestn icy  w y ­
cieczki udali się przez O s trą  Brarrę  
do  hotelu G e o ig e 'a ,  gdzie  byli p o ­
dejm ow ani przez p. p rezesa  B u k o w ­
sk iego  śniadaniem .

N asiępn ie  zwiedzili m .a s fo
P o  obiedzie o d b y ła  się konferen- 

cja z udziałem p rasy  oraz przedsta ' 
wiciel! m iejscow ych sfer p rzem y sło ­
w o  hand low ych . O  godz . 10 mm. 45 
uczestn icy  wycieczki odjechali p o ­
ciągiem pośp iesznym  do W aiszaw y , 
żegnani na  d w o rc u  przez p rzed s ta ­
wicieli w łaaz  i społeczeństw a-

— (s)Przyaresztowanie cza so ­
pisma. Kom isaija t Rządu przyare- 
s z to w a ł nakład czasop ism a litewskiego 
z dnia ’ 8 b. m. Nr. 11 „Kelias" za 
um ieszczenie  artykułu pt „Ku w o ln o ­
ści* z a w ie r  jącego  cechy p rzys tęos tw a  
p rzew idz iane  w  a rt. 129 K. K.

—  (s) N ow e czasop ism o Kia 
s o w y  Związek Z a w o d o w y  w Wilnie 
z łoży ł  d o  w tadz  deklarację o  p rzy s tą ­
pieniu d o  w y d aw an ia  d w u ty g o d n ik a  
p. nazw ę  „P raca”,

—  (s) Zalegalizowanie s to w a ­
rzyszeń. D elega tu ra  Rządu zalegali­
zow ała  statuty. W  p o w , Dziśnień- 
skim Kółka Rolnicze „S am o p o m o c" ,  
„P ro zo ro k i“, „Jelnla‘ oraz „ R aćk u n y “ 
w  p o w . B rasU w sk im  1 w  W ilnie 
„Z w iązek  p o w s ta ń c ó w  g ó rnos 'ą -  
sk icn“

— (s) LTproszczenie egzam inów  
dia nauczycieli. M inis te rs tw o  O - 
światy przysła ło  d o  K uratorjum Szkol­
n eg o  w Wilnie rozporządzenie  w 
spr?w ie  • uproszczonych  egzam .ncw  
p a ń s tw o w y c h  na nauczycieli szkół 
ś red n ich  o g ó ln o  kształcących i semi- 
nar jó  v nauczycielskich. Egzam ina te 
u s ta n o w io n o  na czas a o  30 cze rw  :a 
1929 r. D o  egzam inów  u p ro sz c z o ­
nych m o g ą  być dopuszczani m. in n e ­
mu o s o b y  które  przed 1 I 23 r. były 
czynne jako nauczyciele _ w  szkołach
wyżej w s p o m n ia n y c h , jeżeli: 1) p o ­
siadają cbywatels-wo polskie, 2 ) ukoń  
czyły szkołę średnią tub sem inarjum  
nauczycielskie, 3) ukoń czy ły  1 I 23 
lat 25 żyda  ałbo odby ły  przed 1 I— 
23 r. co  najmniej 3 lemią praktykę 
nauczyciel >ką.

—  (s) W ykladatre w s z k o ­
łach pow szechnych  dwujęzycz­
nych. W yszło  rozporządzenie  mini- 
steijalne w  sp raw ie  lozk ładu  godzin  
w  szkołach  p o w sz e c h n y c h  dw u ję ­

zycznych Z godn ie  z tern ro z p o rz ą ­
dzeniem  w  wyżej w sp o m n ian y ch  
szkołach nauKę religji p ro w ą Jz ić  się 
b id z ie  w  języku macierzystym dzieci. 
Przy nauczaniu  rachunków, geometrji , 
k tó iych  nauka przewidzianą jest  w 
oddziałach niższych w  drugim jeżyku 
W''klauov/ym (o.atoruskim) nauczyciel 
w m .en  rów nież p o s łu g iw a ć  się ter- 
m n o ic g ją  polską. W  .nnych p rz e d ­
m iotach  nauczania  należy n a jw ażn ie j­
sze termmy n au k o w e  p o d a w a ć  w  
o b u  ięzykach w yk ładow ych .

— (s) W  sprawie p ł a t n y c h  za­
jęć ubocznych nauczycieli szkół 
pow szechnych. W ładze szkolne ze­
zwoliły nauczycielom szkół p o w s z t  
c lm ych  o d d aw ać  się p ia łnem u zajęciu 
ubocznem u  po  uprzedm em  uzyskaniu  
na to  zg o d y  w ładzy przełożonej.

W yjątek c d  tej zasady s fa -o w ią  
p-ace naukowe, h erackie luo a r ty ­
s t y c z n i

icażdem zajęciu, p rzynoszącem  
korzyść m aterjalną nauczycielowi, z 
z wyjątkiem prac wyżej w s p o m n ia ­
nych, pow in ien  nauczyciel donieść 
inspektorowi szkolnem u i zaniechać 
je na żądanie  wyżej w sp o m n ian eg o  
inspektora.

D i o d m o w n eg o  zaś orzeczenia  in ­
spek to ra  szko lnego  p rzys ługu je  zain- 
teresov. anem u nauczycielow i o d w o ­
łanie się d o  kura torjum  szkolnego.

Bibljoteka Publiczna* Uni­
wersytecka w  Wimie otw ar ta  jest 
p o  fer,nch o d  d m a  15 IX b, r. w 
zwykłych godz inach  urzędow ych t. j 
Czytelnie od  gedz . 10 —  6. W y p o  
życzalnia od  godz. 12 — 4 .

— Kursy p ie lęgnow ania  dzieci
(7 p rogram em  1 ocznym). Program  
obe jm uje  sześęio miesięczny kurs  te­
ore tyczny  i praktykę w  szpitalach i 
instytucjacn dziecięcych (w 1! i III-im 
trymestrze). % "W ad an e  będą nasię- 
pm ące  przedmioty:

ż»naiomja i fiz jo b g ja
h ygjena i bakterjologja.
Pdtaiogja ogólna.
H ygjena  dziecka
Opieka spo łeczna nad  dziectcietTU
*- yefetyka dziecka.
C h o ro  ay dzieci i p ie lęgnow anie  

ch o reg o  dziecka.
Paychologja  i w y ch o w an ie .
W y k łady  b ędą  s ie o d b y w a D  3 

godz. w  tyg. w  g o d z .  w iecz. K ursy  
rozpoczną  się w  p o czą tk u  paźdz ie r­
nika.

W  kursach  biorą  udział p ro fe so ­
ro w ie  naszej w szechnicy  i lekarze 
sp e e ja 1 iści w c h o ro b ach  dziecięcycn. 
K ie-ow nietw o n a u k o w e  objął Tof. 
U. S. B. dr. W acław  Jasiński.

Św iadec tw a  pielęgniarki z a w o d o ­
wej będą  w y d a w a n e  po  ukończen iu  
k u rsu  (7 praktyką) i z łożeniu  egza­
m inów . Na poszczegó lne  p rz e d n ro ty  
m ogą być p rzy im ow ane w o in e  s łu ­
chaczki. Zapisy  i informacje w lokalu 
Rocznych K u rsó w  Handlowych przy 
ul. Mickiewicza 2 2 —5 codziennie  w  
g o d z  od  12—2.

K u r s  iz^KO-matematyczny.
Zarząd O k ręg u  W ileńsk iego  S to w a ­
rzyszenia Chrzęść . N aród . N aucz  
Szk„ owsz. w  Polsce, czyni s ta ra ­
m i  w  e d u  u tw orzen ia  przy tut.

yższym Kursie  Nauczycielskim , 
g rupy  fizyko-matematycznej z ku rsem  
dwuletnim.

Kroki o d pow iedn ie  u w ładz zo 
siaty już poczyniurte, jednak ew en tu ­
alne za tw ierdzenie  u tw orzenia  takiei 
g ru p y  w ładze  uzależniają od  liczby 
kandyda tów , której m in im um  jest 3(J 
a m aksim um  40 słuchaczy.

W o o e c  p o w y ż sz e g o  Zarząd wzy- 
wa w szystk icn  P. T. Nauczycieli m. 
W ilna d o  składania zg łoszeń  w celu 
uzyskania  przyjęcia na w s p o m n ia n y  
■curs,

Zgłoszenia  należy składać oso-

'■ZC.O .

ui, W i e l k a  4 2 .  
N a j l e p s z e

czekoladki w  102 odmiana  
marcepany  

karmelki 
Wielki wybór bom boniere  

DUŻD N O W O S C ’
Towary o . .z y m a j f 3 ra 

tygodniowo z W arszawy

V
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biścifc w  Sekieta .jacie  Z arządu  przy — (s) Stan zd row otn ośc i  W Raszowa aresztowana i skierowana do sę- 
ui. Z a rzecz0, 5 od  godz. 6 do  8 wie- m - c u  s ie r p n ia  r. b. W  miesiącu dziego śledczego. 
cz o err, g d z ie  zgłaszający się- b ę d ą  sierpn iu  zano tow ane zach o ro w ań  r a
wypełniał! _ o d p  wieome deklaracje du r  pląmfety— 1, o rz u s z n y -  52  pło- -  a, Gil ńskiei f  (A rchanie lska-*30) 
oraz uzyskają dodatkowe informacje, nicę— 63. Dłonicę— 10, odrę— 26, krztu- skradziono bieliznę w a n o ś d  150 zł.

Z e  w z g ie d u  na ogólnie od czu w a-  siec— 37. ró żę— 2, cze rw o n k ę— 5 i yoiiń Ociej p .  KaiwarTjska 23J
ną w  naszym   ̂ zaw odzie  po trzebę  o s p ę — 1. Z na jdow ało  się na  16 m. 
u tw orzen ia  takiej g ru p y  i wymagany cho rycn  w szp i 'a lu  Św. Jak u b ?— 264, 
posp iech , ze  względu na o k r e ś o n y  S a w c z — 144, Ż ydow sk im — 132iD z<e- 
p zez władze^ termin p rzeo lożenia  c innym — 114 Z m ailo  zaś w  tym 2e 
listy ka* y atów, Zarząd  w z y w a  k o '  czasie— 49 osob.
legow d o  szybkiego składania  zg ło- _  Z w i ą z e k  b pow stań ców  — (s) W arszaw a—W ilno . W  
szen , kto iycn termm ustala się nie- G  ,1 *  w  dn ,u  20 b *m - odbędz ie  się w  W ilnie

Ogłoszenie.

skradziono różnych rzeczy na sumę 500 zl.

Sport.
W arszaw a—W lino .

S P Ó Ł D Z I E L N I A  R O L N A

•--•o . K R E S O W E G O  Z W I Ą Z K U  Z I E M I A N

ZA W A L N A  1 te le f  1 -  47; B O C Z N IC Y  K O lE J O W E J  telef. 4 -  62; 

ł = ar: S K L E P  K A L W  A R Y J S K A  2  ^ £ = ^ 5 =

p r z e k r a c z a ln . e  c o  d n i a  2 5 ' "X ^ 9 2 & ' r  ^ ó r (n o  S i ^ k l c h  W  K o m i s a n c i e, , M Rządu na miasto Wilno zarejestro-
r s u r z ą d z e n i a  w ano Oddział Wileński Związku b.

mecz lootbalowy pomiędzy Warsza- 
wą, a Wilnem.

Zaw ody te zapowiadają się b. do-n n  l i n i i  4o l  o . m . . .   Z-----------  * » o u u  »» U k i u a i  w  , rv u  U.
j t e ł c t o n i c z n c j  \ iv iln o — W s r - P ow stańców  Gorno-Slsskich Rzppzu. *

s z a w a  W, najbliższej przyszłości na pospolitej Polskiej p. n Związek b. brze;  i dyŻ wdeńsk!e sfery piłkarskie 
Imp p o łączen i  telefon cznego Wilno Pow stańców  Górnośląskich Rzeczy- ,wySta^  najlepsze sw e s.ły footba-
. J k a k ? ! 3’, 2° S* ^ e w prow adzony  posp o l i te j  Polskiej G r im a  W oiew ódz- ‘° W6' . . , , . .
s o o s o b  kilkakrotnego w yk o rzy s tan ia  twa W ileńskie j  ‘ —  T u r y s t k a  w i o ś l a r s k a .  Mamy
jednego przewodu, przez zastusowa- W spom riany  Związek na terenie do zario to w ar’a niezwykły jak na Rjj 
nie ostat, jego wynalazku w dziecizi- Wileńszczyzny rozpoczął swe je zvn- nasze stosunki wyczyr turystyczne- 
nie telefonów t. zw. wysokiej często- nośti  na podstawie statutu, za.wf .- p e r ło w y :  dwie osady w iośarskie fcgg 

7 SC;  ozonego przez Mini terstwo S pr aw  Akad* I %'  sportowego (8 w ich rzy ,  —
z a s to so w an e  wysokiej częstotli- Wewnętrznych. w  tem 3 panie) pod kierownictwem

wości da możność p rzen;owadzenia 7 „ j  . . . .  kol. Niemczyr.owscza dokonały w dn.

" d " 14 i z ' ś,lia > s p a n i i i  
r a z e m  n ie  w y m a c a  w y d a łk ó w  z w ią z a -  7  u!,32 s y n i P a , k o w  p o w y ż s z e g o  j c  uzcjr 0 w i s k a  A k a d e m ic k ie g o  w  gi f j  gj
nv< h -  m r P n r L ,  Związku o zgłaszanie , 4 ..................................... s ,  ® ^  ®

P r z y j m u j e  z a m ó w ie n ia

1. N a w szy stk ie  n ie z b ę d n e  w  g o sp o d a r s tw ie  d o m o w e m  wa z im ę  
w a r z y w a  (kartofle ,  b ru k iew  m a ren ew . kapustę i t p.)

2 .  O tręby  ż y tn ie  i p s z e n n e  w a g o n o w o  i w  n in ie jszych  partjach.

3. W ęg ia  z kopaln i „ 5 i i e s ;a ‘ na Ś ląsku.

Z A K U P  w sze lk iego  z b o ża  i z ie m io p ło d ó w .

S P R Z E U A Ż  0 ,v s a ,  żyta. p sze n icy ,  ję c z m ie n ia ,  groch u , mąki żytnie  
i p sz e n ic z n e j ,  kasz, cukru, soli.

W obec niedojścia do skutku Nadzw; 
W al.  Zgromadzenia Akcjonarjuszow Sp. Akc. 
„ L E N  K R E S O W A '  w a n iu  15 wi ześm a  
1925 roku, n a  zasadzie § 26 sta tutu zw ołu ­
ją sre po w tó rn e  na dz:eń 3 pi idziernika r.b . 
n a  godzinę o p. p. w lokaiu spółki, ul. Mi­
ckiewicza Nr. 23 z tym sam ym porządKiem 
dziennym.

Zgromadzenie to u-nażar.e będzie za. 
prawomocne bez względu na liczbę akcji 
reprezentowanych przez akcjonarjuszów.

Z a r z ą d .

Leśniczy.
jedno

tym samym czasie, kilka rozm ów /za?  We f " iach ^ ° r.nos ą'  prawy wodnej w górę rzeki, dosięga- j p
razem nie wymaga wydatków związa- 7 u,, 2 ' *v ; . powyższego c uz<jr0 wiska Akademickiego w ®' f
nyih z irzeprowadąSniem drog.ch ^  ^  Nowiczacl. za F oubrcJ?  em, nąd  do 1  §
p .zew odów  b ro n z o w y V  f  ~  w 3 }. ^ e t a r z a  P; r ł ywem Wilji- - Żejuiiara W yprawa 1  |  1

— (g )  M i d m o  n o w e j  r e d u k c j i  1 no, u . Łokieć N r. 8  m. 4) ta  s w e m j truanościami i 100  kim. dro- \ S  k
n a  k o l e i .  Pomirnc z a ^ n i e ń  z i  ! -  wartkim i

e ;

a k t u a l n e  K S I Ą Ż K ’

m mm

. t wane przeszkody w postaci tratw, I] ^  pj 
również i„J f£r , ;  n  „  n,i 1  £  p

® Ri
H  Ml

s z y i  ko k  t ż  Sw” OW ** ! “ " a Sl' a " ws2T a 7 / r .  ” d2ie.lar'e  «  z a g ró d  na rzece, kam ieni i t. p.. od
. W y o a r -  w  „sia tn icl,  a „rach p , ze .  " s2elkle '" fo rm ac je  dotyczące Z » ąz- 2 . § ,  |a , „ ,ci|a naszych  w io a .a r Iy.

p isy  o  Ua.aleriu etatów na rok  1926, P o  n ieudanej p rób ie  zesz ło roczne j ,  k p j ( q
przewicują  zm niejszenie  ilości perso- T E A T R Y  i M U Z Y K A , uniem ożliw ionej dzięk; n iskiem u sra-
nelu do  m inimum. W  ten  s p o s ó b  no w i w o ay ,  w  r. b, cel został os iąg-
wszysejp zbędni (p o n ad e la to w i)  pra- ~  Te? tr. Polski — łaje dziś ostatnie nię 'y. Jest to już d rugi « rekord  o a -

W .  S t u d n i e M i
Zarys ziem pótnocno-wshodnich z tabel o mi st ó 

tysłycznemi zi 4.
Współczesne vańslwo litewskie zi. 1.
Zarys państw bałtyckich zł. 7.
Stosunki gospodarcze polsko-niemieckie zł. 2 gr. 50-

Akuszerka
W .  S m i a i u w s k a ,
przyjmuje od youz. at 4,6 ' Ż0Ć?fA 
9 do i f t  Mickiewicza da,lef ko’ " ^ . . j ą c y  jęz„ 

46. m 6 polskim i mem. Z u- 
—  kończ, szkołą leśną j 

n  . egzaminem pańsiw
P r Z y j l U ę  ‘dlugol. praktyką w

. ; . , kraju r zagrani ą b ie c -
s ta w ic ie ł s tw f f  ^  ^  wszystK^tj

15® solidnej firmy na Wi i- ^? 'a ** gospoda  ’s twa 
no. Posiadam s z e r o - 'e ?ueiJO postukuje- 
kfc znajom ości.  .Mo- zaraz »eś-
gę przedstawić reko- . 5^ ’0’ , berojtfpilSi 
niendacje od z n a n y c h !8 a , P 0 . eksploa- 
osobistości. Ł a s k s w e !a c i  lesnej w wię- 
oferly proszę liiero- mająiku, Lask..
wać do Adniiii. „Sło- zgłoszeniK do Adm.
w a“ pod  'rżedsta-  pod. J. W.

w iciel“

K r a w c o w a . Lok om  O'
©  ®  ,j9 w yk w a lifik o w a n a  p rz T j  bila  9 sk  
-  I p s  obstalunki, mo- v. rucha do sprzedaarna.

i ^ a p b ! ! !  że pracować w  ddrrTkLida.TRęrrna 16 U 'ba 
p tyw ainym . Zarzecze nowicz. ’

24 m. 7.

cownicy-, zgodn ie  z przepisam i winni P,/P9.staw.iei e w sezon.e. Widowisko to, z ległości* zdoby ty  przez A. Z. S. (w  
być zwolnieni. p “ r u b ‘ Buj w idz ie t na Wilji), _ dający

Obowiązek przesf-zegam a po w y ż-  »a którą złożą się: przemówienie p. w/e- ch lubne  św iadec tw o  energji . micja- 
szych p rzep isów  w łożony jest n a  rzyńskiego, śpi-w 1 Kor--ak-TarKowsk;ej, tyw y  m łodego  o ś ro d k a  sportow ego , 
nacze ln ików  wydziałów sdm in is tra -  ° raŁ deljlarn:,cja K. Wyrwicza. Jako część ’ ' " — -

s g r o n a a n m a  aaEaiasE a B H B i ^ s s a

Ze swata.
cyjnycri D O S zrzec rń lnv rh  drug a  odegrana zostanie świetna farsa Hen-
k i e r o w m k A w ^ * Dyrekcyj, n e ą u i , . .  i Veber‘a „ C h r ie ś m a .  Wojenny*.
Kierown . o  w ozia łow . oraz kon łrc ie -  — P o r a n e k  c p e r y  po .sk ie i .  J u r o  w
ro w  gospodark i  personalnej,  k tórzy n ,edzŁeię o g odz. 12  m. 30 pp. odbędzie się — L a t a j ą c y  o k r ę t .  Anglicy o-
w razie n ieprzestrzegania maja b y ć  muzyki mje.ręweK Udział biorą w . swiaciC7aia t e  n , z Vszłość l o t ó w  a a
D o r  a o a  ni Hn - „ . m . , . ;  H  V  1 lendrychówna, Al. Skowrońska i A. Ludwig- ^ w ia o c z a j ą ,  z e  p . z y b z r u s e  «

o su ro w e j  odpow iedzia ł-  akou.Panj»je. r. Szeli-ow .ku vc progr it: Wielkie przestrzen ie  n ad  m orzam i o-
r ‘ Moniuszko, Żeleński, Noskowski; Różycki, ceanami należy d o  latających o k rę tó w
kaekaw em  jest, c ż y  poszczegó lne  Ł>zymanows . .C e n y  miejsc najniższe. (h ly ino-  boats j ,  t,j. a e ro p lan ó w  dużych

dyrekcje a w szczególności W ilen- .Zbigniewa rozm iarów , m ogących  w razie pomze-

wa3ó Zo d v ż  oitam fe6 — a a k °* atrze P®«skim°wypeł. f r e V  f c - .e o ia n u w y  h -V ° P uścić si« n.a , f a e  m orsk ie  i U-
c, g a y ż  O s -  nie reaukc je  i reor- z. OrzewiecK.e°o, najznakomitszego p ianis ty  t izym ać s.ę na nich p rzez  czas  dłuź-

ganizacje  zm m e szyły persone l do  polskiego. Na prograi* złożą się iwoity; s ty .
łego  s topn ia ,  że u ek tó izy  z p ra c e w -  t>e! tn0Ten,»' Cnopma Czajkowskiego, Pro- N ied aw n o  donosiły  d z :enniki o

K° ra- 2 d ° k° " ‘" f  «  Anzlii " ó c .  z W  '
p wodu z uriopow wypoczynkowych, wieczór. wiainie samolotem wodnym, Kto.y

(s) Z  c h r z e ś c  j a ń s k ie g o  zw ia -  , ° d P°n ie d z |dku featr polski zostaje nazwano największym na świecie. A 
z k a  z a w o d o w e g o .  Na odbytem o- zaulkl na L'zas remomu. 0 I0 z p dry2a nadchodzi już wrado
regda; zebrariu  delegafóv chrzęści- u i  v p A r  W I I 171? t n y i c ń n  mość o próuie z jeszcze większym
jańskiego związku zaw odow ego  u- V V i r A L ) M  1 K .K A U Z ltz .1  . samolotem takim, zb u d o w an jm  we
chw alono w celu pozyskania fundu- z „ • i Francji, a który istotnie ma być naj-
S ? « S J S , 0 M - - D ° " i n l s W w n s *  m o ” S i a  w ' . k « m 2e .budow anych
M w  ^ 3  2| odSoso&v'i5lk ,ch  c 2 , 0 0 - w c y  1 'w ^ . k o r n u h i s l ó .  2y d ó .  ko- C2aS0 ,b r i y m l  , e n  a e I 0 p l a r ,  „ * * *

-  (3) Ż , d a n . e  w o ź n y c h .  W ożri  u s to w a li  “ ' f r W i t t t ó ^ l f e s i ^ n a  11000 k "" '? """ '1”  ^  8 0? 5"  g !
*  Slupie ,eśŁ,a|ic2n W « aS I ^

w  cztery silni­
ki Forraine-Dietrich  każdy  o  sile czte-

N  a j  Ś w i e ż s z y  i n f o r m a t o r  o
SP R A W A C H  SZKO LNYCH  W  
W  1 L E  Ń  S Z  C Z  Y  Ż  N  I  E

:JŁ.1 .m  & n  a  c  h
' S Z K O L N I C T W A  

ZIEM.r IL E N S K J S J

D O  N A B Y C IA  E  W S Z Y S T K IC H  K S IĘ ­
G A R N IA C H . C E N A  2 Z Ł O T E .

C ZYSTY  Z Y S K  ZE  SPRZEDAŻY  
PRZEZNACZONY NA ZAKUP BIB- 
LJO  lE C ZE K  DLA SZKÓŁ PO- 
« ^5 S 5 ?  WSZECHNYCH  iS s r * *

N a u c z y c i e l  ' b o  m a t e k
, /  P ie rw .z -  P o r l t  o w a

Można się zwracać 
do Państwow ego 
Seminarjum Ochro-

szkoły średniej poszu- jg  nl g
kujt p osady  na  wieś 
do zamożnego domu. ”
Z+n dourze fra.rc.ski ,  fia ncu-
i niemiecki. Posiada l _ c K C . l l  s kjef;o  niarskiego Pióro
urofr^nr^ (konwereaąja, l l tw a d j-m ont 10— 2 o  w y
profesora $ 9 1 .  W,sze- ra ; korepetycje) udŻJe i.w a ijf iun w v n e  '  

° P ° rtowiec- am (wv}_ii;znic u l£. ■ ^ - h t .K O W a n e  w y -  
O fer ty  do A dm. „Sio- ^  ,v domu) Mi-kie- c h o w a w c z y m e  d o
v a “ dla L. Zaremby. w iCzl 4 2  m. 11. d z ie c i  w  w ie k u

P r a g n ę  0-r L Wdjnsztcjr.
orzedszKoIrym .

oterl

w o d o w y m  zwrócili sfę do  m agistra tu  n is ty o z n ? , le c z  dzięki czujności w ładz  ^ ^ . k w ą d t .  i m« 
u , ? u ° ^ ^ n0StZ n , : r i e d !a v v ^ s t - Policyjnych został zaaresztow ani.kich w oźnych wynagrodzenia. Przy zaa resz to w an y ch  ziiaiezior.o

— (s_ U r r o w a  z b i o r o w a  d l a  dużo  o d e ź w f  p i a k S ^  ryStU koni T S  X . T ąC przyc Sp? ;
d o z o r c ó w  d o m o w y c h .  W  dniu nvch kojnym  stanie  ̂ a tm osfery , szyokosc
22 b. m. odbędz ie  się w  IriWekió- C ,, ,v/ c o  stu  sześćdziesięciu k i lom etrów  na, '- ‘ąpeKło — Krwawa walka. We wsi Górale ?m. 
j C e prac_, o  etencja W sprawie Lanawarowskiej podczas bójki na weselu »t)dzinę. ^

zawarcia  u m o w y  zb io row ej z dozor-  wsta. raniony t.ożem przez Stanisława t3ie- P o u c z a s  dokonanej, w  tycn imacn 
cami Gemowymi na r. 192‘ lina ^ózef Jachowicz. p ró o y  ó ibrzym  ten, obc iążony  3150

—  ■(sT R n h o t v  m W c t i ’.  a  • ■ , ,1' 0szJkodow»I1' g 9 przywieziono w stanie kilogr. ładunku  1 k ierow any p rzez
s . ,a ,  “ S  r ^ S i S S j f  *-■  ' “ *• ™ | » W 6 w . ‘u h a m e ’a iB ou  ela z,lo-
cach Uniwersyteckiej i Domin kan- ■ “  Napady. Dn.a 14 b. m. na powra- ^  w zb ić  się "r oowietrze do v/yso
skiej podziemne c-o kabin pipktrvr-/ caj4 c/ c!; 2 targu z Landwarowa mieszkań- kości 3300 m etro ./.
n ,. y  & -.-Ktryc-- cow gnfc Trcckiej józefa sobolewskiego, jest  to  rekord  wysokości przy da-

Wincentego Czarutiyw cz? i Jana Andrusza ciężarze, a p o n iew aż  nowy ten
— (s) R u c h  s a m o c h o d o w y .  W  v p0, f ! u, - r  PaSiP‘ ! us.łowało dokonać ;  , Tohrać 7 snba 4000 )i-W »n ie  Dows.ałi nnwr. fi r -  , naP*d13 kl to  osol.dków z którycn 2’ch samo ot m oże zab  a_ z  so b ą  4uno n

SOA/O n f fiiraa Utobu- u^ l0_ Wstępne dochodz«nie ustaliło, iż jak t r ó w  b nzyny  1 leciec w  Ciągu 2o go-
, a  K- ” * ■"ctl a u to b u s o w y .  Je- napastnicy tak i napadnięci byli w sianie d z n  bez przerw y, p rze to  przelot nad 

anoczesn ie  z tern dow iadujem y się że nietrzeźwym. nrMnpn, Z. Anolii lub Francii d o  A-
w k r ó t ę e  z o s ta n ie  u r u c h o m i o n e  t  W « -  ~  Vn!,a 14 b- m- 20 ifitlda Eleonora ; a ie to <j~ w k - 5 ce  r z e c z ąn e m  s ta łe  n n ia n e n ia  h n ,n i „ a  Juckiewiczowna zam. w foiw. Hoł..wmagm. Hieryjf. s ia n ie  -ię w k io .c c  ą
M p i-z a o n łv  i W w - i  v  a u t o b u s o w e  Bieniakońskiej pow. Lidzkiego saiazldowała zw yk łą .  __
ń te jo z a g o ły  . N .-W n e jk i .  r l posterunku P- P. w Turgielach, ii po- ____ _________

— (s) O  k r e d y t y  n a  ro z b u d o -  wracając z Wilna 3o domu w leste Misiu- 
d o w ę  d l a  d o m ó w  OOa^k. s n n ł e -  czansklal zoa‘ała, napadnięta przez 4 nie
czn e  K-unitP' rn7h-hi • ? znanych osobmkow, j ktorycn jeden schwy Doktór I Kobieta-lekarz
“ e ł  k o m ite t  ro zb u ao w y  m iasta  po- c i . j ą  z i gardło i zrabował je> 4o zł. - . ! „  _  , ,
stanowił wydawać pożyczki na re- — Pożary. Dnia 18 b. m. ogodz. 2 na D . ZeldOW ICZ j Zofja ZeiuO W lCZ
m ont lub p rz e b u d o w ę  d o m ó w  mie- przedmieściu Równe Pule wyo :hł pożar

GDZIE NOŻNA
Z A P R E N U M E R O W A Ć

„Słowa”?
W, CENTRAL* wydawnictwa  
w  W iln ie—MICKIEWICZA 4

o r a z

wszystkich oddziałach, a m ianow icie w;

wyr ają.’ jeden pokój w  choroby chirurgiczne S Z l l k a S Z
śródmieściu p.zj ir.-j o r lopedyczne (Rent- *  m i e s z k a n i a ,  
tehąemtnej rodzin. . „ ellj Cysiosl.oyja, Ro-aaj ogłoszenie o lem 
■_askawe o.».ly  skła- Kt»sk0 pja ;. Przyjmuje w „S Ł C W lE “ Za nie- 
da .\» jin. j łow a 0 ,j 4 _ b .  Hetmańska 2. wielkie pieniądze, sze- 

ro n  , s rmo.ny . ___________________   _ roko poczy m o p is -
c n  mc zaPevvni ći na

CHA RA K TuK - 2  p O l k O  C  tychmlast dzies.ątki

Nadeślij charakter piś- frontowe w ykw intn ie '  
me swój ub zain tere-umeblowane de w y - ^ -  , u p_ książ. wojsk, 
sowane, osoby, zako- najęcia, razem lub od- p .  ‘k .  U. Li-
munikuj: imię rok, dzielnie. Z y g m u n t ó w - or j z legitymację 
miesiąc urodzenia. O- sk a  20 m. o. osob. wyd prz^z Sie—
trzymkŚ2 s z c z e g ó ło w ą ------------------------- ----- --rostwif' Y d z k i e  ne
analizę cha. akteru, ok- . jm. C zes ław a Jusz-
reslenu^ zaiet, wad, rO n S D l5 IH  kfzwicza, zam. w
zdolności, przeznaczę * Lebioda, unie-

nie. Analizę w ysyłam w donrym stanic do ,
po otrzymaniu 3 zł. }v7nal'’cla niedrogo 
Osobiście przyjmnj Wielka Pohulanka 34-3
od 12 -  7. RrotoKÓły* Dowiedzieć się między ^ k r a d z i o n e  Bieruna-
odezwy, no  dzieirowa- 1 • ______ -*-1 owi Ja n o w i— do-
nia naiwybitniejszych c  r  .  . w ó i  osobisty, książ-
osób stolicy. Waisza- ^  t L l Q . 6 r i v  kę woj-kową, pozwo-
wa, '

S t u d e n t
yefto - Graio- wydz. prawnego U.S.B. 'cn.e  na oroń myś 

Szyiler-Szkolmk lęk- poszukuje korenctycji liwską r kartę łowiec- 
n a 25—3.- w zakresie 6klas. W ' -*<4 — unieważnia się,

nraąama s k r o m n e .  _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

Ster.ografji v;,,iad0̂ < w Adr;ii
w yucza wszystkich 
bezpłatnie, lislow-

mstracji J„Słowa‘r.

B tędnodraki

ty&o -zukuję dłnżs7ej 
k  dzierżawy majątku 
do 100 hek. w okoli­
cach Wilna od leg łość

szczących instytucje co b ro czy im e  lub PodCzas, kt6r^ °  «« stodoła ze zoo- Przyjęć. 9 -1  i 5 8 I 12 5. Chór. kobiece,

m ternaty  jakc n a d o m y  rnkszkaine  zem " a ‘eząCa J° Jozefa- ^ ymlA# * a-
nie oo liczone  na zysk.

oraz spec. weneryczne, moczopłciowe i skórne 
P'Zvczyna pożarn i wysokość strat na- ul. Mickiewicza Nr. 24 (obok hot. Bristol

razie Qie usta,one- m m m m m m m m i & m m a—  (S) Z  g m : n y  i y d o w ś k i e i  P-a- “  W e  w,si 'Vkis,™ki s 711 Miore^kiej sna- 
*..^i____ i._ . U . .  h ł a się s o  jo ła  ze zbozem i sianem n a  szko- M ajątek okazyjniesa Żydowska ^onos i,  że w os ta tn ich  (ię braci Kołosowych. Straty w ynoszą  2000 

an  .cn gm ina  ży d o w sk a  jest oblega- złotych, 
n ą  przez b iedną lu d n o ść  ży d o w sk ą ,  — w  zaśc- MarSuńise gm, Poabrzeskiej w  b. p0vv. Łuckim 840 azies.: ro l i  227,

I r a S L w * * . kilka 2l“ - f h n i m i ,  ■ « , d * . , * » e . m u f c -

^ w fą t n o w e g o Cfoku. ^  - .....................    ^  «* * *  ^  C“ * 21 “— D rta  14 b. m. o g. 20 we wsi Sta-‘ a -J- >1 v g  »-» i C/ U U • lii n i i V • Ul, V A-.\J TT C. W 31 Ola _  _ , _  <
O m i n ą ,  k t ó r a  s a m a  Z r a j d f j e  s ię  W Waszłci gm. Rzeszańskiej spaliła się s t o lo ł a  z ty s - Sprzedam. Do 16 b. m. Zamkowa 

ba*-azo z ły c h  w a r u n k a c h  f i n a n s o w y c h ,  ' e?°!!°Cz“ :!!!!.„?bożc"h _,s.le i ;zk a rn |  1 WÓZ.DJ „Wersal* pok. 3, po 16 b. m . 'p o cz ta  An-
n ip  iooi i . szkodę Kajetana Piorki. S trat " wynoszą.ne jest w etanie zadowonć w szyst- lsonźł. T
k ic h  petentów . Podej-zana o podpalenie

tonówka skrz. Nr. 3. Wilno O dań jk *  6 
W incentyna meljanów.

Baranowiczach — ul. Szosowa ?72 

Brasław,u — u!. 3-go Maja 64 |  

Duksztach —  ul. Gen. Berbeckiego 10 

Duniłow iczach — ul. Wileńska j 

G łębok;em — ul. Zamkowa 8^

Kamieniu Koszyrskim — ZwiązekjZiemian 

L i d z i e  — u!. Maiora Mackiew‘cza 63 

N ieśw ieżu — ul. Ratuszowa 1 

Nowogródku — ul. Mickiewicza 20
r

N ow o-Sw ięcianach — ul. Wileńska 28. 
Postaw ach — ul. Rynek i9 

Stołpcach — ul. Piłsudskiego Q 
St. Swięcśanach — ul. Rynek 28  

Świrze — ul. 3-go Miaja 5

„  _  _ m  „  |  _  _  lCr d °  20 k im . oodn o r m a l n enie. ins ty tu t S te ro -  i . .  ł ,  ,  ...  v  wzorowe gosporiar-
graficzny, W a r s z a - M a r k i L i t w y ś r o d - stwo roino-ogr-dowe.
W3, M okotow ska  39 k o w e j  dam wzamian Nl^zf-ędne są większe 

zd znaczki zagraniczne za **a o 7atl*a m e s ?  
zw iaszc/a  Litwy Ko- ''Mue. Oferiy zgłaszać 

P a ń s tw o w e  wienskiej i Bolśzewji. listownie^ Orzeszkowa

Seminarjum ' ^ 1 ____ ______
O C H R O N IA R S K IE  w i c z a i - 1 3 .
Zwierzyniec Moniusz- 

ki 36.
O t w i e r a  dn. 1 5 T a r - o , s o l i d n i e ,  
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Śmierć krążowruka 
Emden.

VI.

Alarm

P o  duszne j i gorące> nocy, z a św i­
tała ju ‘rzenka dnia  9 iis topada.

G odzina  6-ta rmn. 55. D epesza  
iskrowa: W y s p y  K o k o so w e  d o  w s z y s t ­
kich okrę tów  so juszn iczych . Okręt 
o bcy  u wejścia. S. O .5.S . O. S. S. O .S,

S ygnał  wyraźny.
Z a  chw ilę  faie iskrow e niemieckie 

p rzeryw ają  to  zdanie. Nremcy z rozu ­
mieli.

G o d z in a  7-ma. z M eloourne  ‘ a o  
„Sydney": „Jedźcie całą parą  na W y ­
spy  Kokosow e aby spo tkać  okrę t sy ­
gnalizowany".

G odzina 7 min. 5 «M e!bourne» d o  
„loeki"; „W ysłałem „Sydney" na 
W y sp y  K okosow e. P łyńce  na czele 
t ra n sp o r tó w 11.

Armada australijska jest o 55 mil 
od  W y sp  K o k o sow ych .  W  czasie 
Owuch i p ó ł  go d z in  „Syaney" zrobi 
tę przestrzeń.

P ięć m inu t  wystarczyło, aoy  d o ­
w ódca  „M elb o u rn e"  kapitah Silvez 
pow zią ł tak w ażn ą  decyzję Problem  
nie był jednak łatwy. Ż adne  zadanie  
nie jest łatwe na m orzu , w  czasie  
w o j ty, g d y  się c :ągnie  za s o b ą  o k o ­
ło 4 0 -s tu  ok rę tó w  nie m o g ący ch  u- 
ciekać i m e  m ogących  się bronić.

Z as tan ó w m y  się na chwilę: Silvez 
pow in ien  się o b aw iać  n a jgo rszego ,  
to  jest  „E m d e n u "  w  połączeniu  z 
„K cen igsberg iem ".

P o w in ien  u s łu ch ać  n a k a z ó w  dwuch 
tradycyj.

Jedna z tych tradycyj p o w iada ,  że 
okrę t wojenny powinien płynąć na 
spo tkan ie  w yśledzonego  nieprzyjaciela.

Inna zabrania^ eskorc ie  p o izu cać  
transporty .

Ale d o w ó d c a  „M elb o u rn e"  ro z u ­
m o w a ł  w  s p o s ó b  nas tępu jący :

Z  d w u c h  ok rę tó w  eskadry  „Ibeki"

jest silniejszy i Japończycy  pala się 
d o  b itw y , lecz d w a  okrę ty  n iem iec­
kie m o g ą  napaść  n a  tran sp o r ty  i dla­
teg o  «Ibeni» zos tan ie  dla obrony .

„Sydney" po jedzie  s?m . P o m im o  
na legań  krążownika jap o ń sk ieg o  Sil- 
vez ka ize  m u p o z o s ta ć  w  charak te ­
rze eskorty  na  czele transportu .

G oaz .  7. min. 20 „ M e io o u r n e ’ na 
na W y s p y  K okosow e: „Syuney" p ły ­
nie ku  w am .

W y s p a  nie o d p o w ia a a .  C zy to  
m a znaczyć, ze jej s tacja isk row a  
już jest zniszczona?

VII.
Em den przy pracy.

Ranek 9 i is topaca. Cisza p o w szech ­
na. O d  12-stu god z in  „E m d en "  n.e 
słyszy już z a g a d k o w e g o  N. C.

Ż a d n e g o  n iebezp ieczeńs tw a .  P rzez  
zbytnią  o s tro żn o ść  von  Muller odsył«? 
tra n sp o r to w ie c  „B uresk"  o mi!. 30-ci. 
O p 'e rw szych  błyskach dnia kom in 
fałszywy jest zbudow any ,

W  eiUe krople c iep łego  deszczu

padają . Światło  jest dos ta teczne  dla 
obserw acji .

Kilka m inu t przed szós tą  słońce  
po jaw ia  się nad  w o d am i.  Z bita  m asa  
palm  kokosow ych sta je  się ślicznie 
zieloną. W szy s tk o  zdaje się być u ś p io ­
ne  na w yspie . M asz t T. S F. panu je  
nad  palmami. O b o k  stacja kabli m o r ­
skich.

N ie w idać ża d n e g o  parow ca . Kilka 
bareK malajskich i malutki t ró jm asz to ­
w iec  żaglowy. M ożna  rozpoznać  jego 
irnię „Ayesha*.

G o d z in a  6 ta. «Emdem> m e  w y ­
wieszając b andery  wpływa d o  zatoki. 
P o  pięciu m inutach  szalupa pa row a  
płynie ku wyspie.

W s z j s tk o  jaknalep.ej. T. S. F„ 
w y s p y  mi'czy. W idocznie n iem a ż a d ­
n e g o  okrę tu  ang ie lsk iego  w  pobliżu.

M O ler  m oże więc przywołać „B u­
resk"  z p o w ro te m . „E m d e n "  w yda je  
u m ó w :ony sygnał o  słabej in ten­
sywność i.

Ale na  to  o d p o w ia d a  po s te ru n ek  
angielski: „Kto mówi?, k to  jesteś?.

d o  k o g o  m ówisz '5*
W ysp iarze  nie poznaj?  „ E n d e n a "  

jak r fe  zoznaliby zresztą „Minotaura"*
„E m aen *  nie od p o w iad a .
W te d y  p o s te ru n e k  W y sp  K o k o so ­

w y ch  wysyła sygna ł  na jw iększego  
n ieoezp ieczeńs tw a .  „E m d en "  siara się 
to  zagłuszyć.

N a lądzie von  M ucke, d o w ó d c a  
m ałego  d es sa n tu  śpieszy się. Jego  lu ­
dzie w p ada ją  do  stacji kablowej. U- 
derzeoiami pił, siekier i młotów a p a ­
raty M o is e ‘a rozb ite  są  na  k aw ałecz ­
ki, t łucze się ró w n ież  p rzyrządy  stacji 
iskrowej. K ierow nik  stacji Anglik, 
sp o k o jn y ,  asystu je  przy  demoiacji. 
M asz t f . S. F. p ada  na ziemię p o  
w ysadzen iu  w  p o w ;etrze.

W szy s tk o  się rob i prędko , ale k a ­
ble telegraficzne s taw iają  opór, D ru ­
ty s ta lo w e  m e  dają  się przeciąć. Br­
e to n y  zakładane w > bucha ją  bez fe ­
zu i ta tów

M arynarze rzucają się d o  wody, 
aby tam  n iszczyć kable.

M inuty  mijają. Raptem  g tos  syre­

ny, „E m d e n "  daje sygnał.
„Śpieszcie  się".
Jeaen  z kabli jest w reszc ie  zn i­

szczony Jest to  kabel austra lijski.  
Ale co zrobić z innemi.

«Em den»  p rzeryw a sygna łem :
«Z powrotem *
P od w ład n i  von  M uckego b ie g n ą  

d o  łodzi.
«Panie kap itan ie  „E m d e n "  o d ­

p ływa ».
Istotnie. K sążow nik zakręca i pły­

nie ku wyjściu.
W szy scy  N iem cy są w  ło&ziach. 

V cn  M ucke  sta je  u s teru  sza lupy  p a ­
rowej, aby dopędz ić  krązownne.

Zapóźno! O to  huknę ła  sa lw a .
<Emden» daje ognia . I w  tej że  

chwili n aoko ło  krążownika ukazują  
się odłam ki żelaznej o a p o w ie d z  prze- 
ciwmka, k tó reg o  nie w idzą  jeszcze  
von  M ucke i jego  ludzie.

Ł oaz ie  zawracają. D essan t  v*raca 
na ląd. P o rzućm y  ich teraz na c h w i ­
lę, aby  p o tem  w róc ić  do  ich lo só *  - 

W e d łu g  K la u d ju sza  Farrere.
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